
w .

L n b l  i n

U niw ersy tet 
M iesięczn ik  »Prą<3»

C eny o g ło s z e ń  z a  w y». 6 m m .
I strona — 5 szpalt . . .  ZŁ —.70
Tekst — 5 . . . .  —.60
Reklamy — 5 ,  . . . .  —.40
Zwyczajne — 5 , . . . .  —.30
Cyfrowe — 5 ,  . . . .  —.70
Nekrologi -  5 , . . .  ,  —.40

Drobne za wyraz 15 gr. Dla poszuk. pracy 8 gr. 
Za terminowy druk ogłoszeń Adniin. tiie odpowiada 

K o n t o  c z e k .  P K O .  N r .  8 5 7 5  
Opłata pocztowa uisz. zona ryczałtem.

C e n a  e g z .  2 0  g r -
WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIE:

W Warszawie z odnoszeniem ZŁ 4.— 
Na prowincji z przesyłką pocztową u 4.— 
Zagranicą z przesyłką pocztową » 8.—
Zmiana ad resu .............................. ....  —.50

Redakcja rękopisów nadesłanych 
nie zwraca

W A R S Z A W A ,  S Z P I T A L N A  1 
TELEFONY: REDAKCJI 277-88. A D M IN . 649-84

g»r. 214. W ars za w a , W to re k  19 W rześn ia  1 9 3 3  r. Rok X.

P olityka  żydowska w  Polsce oscylow ała od. 
pow stania państw a wokół, dwóch biegunów; 
w jednym  z ni-ch był so jusz -z m niejszościami 
naredów em i, drugim  sojusz z  lewicą. Opiera
ją c  się n a  tych, dwóch koncepcjach, żydzi 
pragnęli zrealizcwać całokształt swego pro
gi a m u narodowościowego, gospodarczego iiid. 
Politykę tą  iperś-cnifikowal w  sposób najbar
dziej dem agogiczny poseł- 'Izaak Grunbaum, 
a rok 1822 był okresem  największego jej suk- 
■ce.Jii. Kolo żydowskie rozporządzało w tym 
czasie 4ti m andatam i w ciałach -ustawedaw- 
czyc-h i stanow iło klasyczny języczek u  wagi 
w  'walkach m iędzypartyjnych. Żydzi odegrali 
decydującą rolę przy wyborze Prezydenta N a
rutowicza. 0  w zględy ich zabiegała endecja, 
gdy w  r. 1925 bracia Grabscy 'pragnąc zapew
nić sobie budżet wystąpili z projektem  'Ugo
dy, proponując szereg 'koncesyj i ulg. Jest. to 
nawiasem- mówiąc jeden z typowych przykła
dów  b ra k u  uczciwości ideowej u  endecji 
A zatem wpływ reprezentacji żydow skiej na 
politykę państw a by ł 'podówczas bardzo po
ważny. Kiedy, zaś porów nuje s ię  ówczesny 
s tan  rzeczy z okresu 1822—19211 z obecnym, 
w  którym  kolo żydowskie spadla do roli m a
łego kl-Ubiku, czegoś w rodzaju o znaczę u iii 
grupki ks. Okonia i jes t jakąś szczątkową po
ro siat ością wielkiego ruchu  •politycznego, to 

' mu-si się dojść do przekonania, że polityka ży
dów jes t opartą, na błędnych przesłankach. 
Wobec bankructw a żydzi zmuszeni będą do 
gruntow nej rew izji sw ej dotychczasowej linji 
politycznej, aby znaleźć wyjście z im pasu, 
w  który w padli i odzyskać znaczenie w życiu 
prlitycznem . Rewizja zaś doprowadzić ich 
rnUsi do  poglądu,.że błędnem b y ła  z icli strony 
koncepcja trw ałego sojuszu z mniejszościami, 
żo przeceniali znaczenie j olftyczne-.JSk-ku 
n:,'.i:ejszcściowego, ja k  i też swojego sojuszu 
z lewicą.

Zbyt wielkie różnice kultu ra lne , gospodar
cze. społeczne dzielą mniejszości, zamieczku- 
Jyce obszar państw a polskiego, .ażeby stano
wić one mcgly mocny zespół- polityczny. Je
żeli zaś m im o Po -w .roku 1922 poraź pierwszy, 
lecz i poraź ostatn i powstał blok 'mniejszości, 
io głównie dzięki stw orzeniu d lań  ciep larn ia
nych warunków przez szow inistyczną anty- 
nn iejszościcw ą politykę narodowej demo
kracji. Ciekawem jest jednak, że żydzi mimo 
przysłowiowego real izmu, tak  da lece ulegli 
suges.ji niem ieckiej i przywiązyw ali tak wiel
kie znaczenie do  bloku mniejszościowego, 
stara li się  go wskrzesić zarówno <w r. 1928 
jak  i w  1939. iPosel Erw in Hasbach, twórca 
Bloku, znalazł najgorliwszych 'realizatorów 
nie w śród U kraińców lub Białorusinów, lecz 
właśnie w śród żydów. Gdy ogólnc-mnżejszo- 
ściowy bloki okazał się niemożliwy-, G run
baum  stw arza jego fragm ent żydowskOrTue- 
iniecki na teren ie Kongresówki i toresów. 'Do
piero w ypadki hitlerow skie odbiły s ię  decydu
jąco ma wzajem nem  ustosunkow aniu się tych 
dwóch irnniejezośoci. W idzimy wprawdzie pró
by utrzym ania daw nej -przyjaźni z obu  stron. 
Do tak ich  .należało i:p. przemówienie posła 
niem ieckiego ma sejm śląski Panta, który po
tęp ił akty terenu, jako przeciwm-e etyce chrze
ścijańskiej, lecz w formie bardzo ogólniko
wej. -Również b. poseł żydowski H ariglass po 
ekscesach antyniem ieckich w- Łcdzi napisał 
w Ha jucie, iż żydzi -nie prow adzą wojny 
z m niejszością niem iecką, tylko jakaś niewi
dzia lna ręka pragnie -spowodować wojnę mię
dzy tem i dwoma m niejszościami. Pakiem  jed
nak pozostanie, że hitleryzm rozbił u nas 
front żydcwsko-niemiecki. G ehenna żydów 
niem ieckich m a sw ą -wymowę rów nież i w Pol
sce. -Strzał do Łesinga ugodził w serce -całego 
ży«i»wswa. Należy on do  .15 cli mordów, które 
naibieraia m a n i a  sym bolu nienawiści, dzie
lącej dwa narody. Takie m  znaczenie m iat 
lin s trza ł żyda Szwar;!)tó8'a do -Potimy. Ży
dzi n i .  -maja ol'!-l>» zl-udzeń. że mniejszość 
-niemiecka w ro la w , ł *  »  C »
chacli i gdżieindziej je s t j-rzcdinty s.razę, pan- 
trerm auskiei Idei hitlcrcw-skicj. Do -posła Grun- 
ba.uma można zaś zastosować słusznie po-wie- 
dzenie, iż dobrze -pracował -pour lo -roi do 
pi-uese.

Stosunki ukraiń-s-ko-żydowskie n ie  były n i
gdy rów nie -bliskie, jak  niemiecko-żydowskie. 
W  tych ostatnich synvpatje żydowskie d la 
k u ltu ry  -niemieckiej odgryw ały dużą rolę, 
stw arzając odpowiedni podkład- emocjonalny 
i psychiczny do -wzajemnego porozumienia. 
Tradycje i ’h istorja  stosunków  ukraińske-ży- 
dowskich nie m ówią o  zgodnem współżyciu 
tvch dwóch narodów. Uważam, iż antysem i
tyzm, istniejący w  społefczeństwie -ukraińskiem 
iest o wiele silniejszy, o wiele brutalniejszy, 
niż w  społeczeństwie polskiem. a  również i tra 
dycja stosunków  polsko-żydowskich, o której 
tak trafnie mówił prezes Sokolow na ostatnim  
korgresie sjońiatyeźnym, jest -zasadniczo inną 
«<i ukraińskiej. W M latn ieh  czasach zaś na 
stosunkach  ukraińsko - zydou.-kicl, odlpl się 
rów nież wpłvw hitleryzm u, zyskując dla siebie, 
sym patię -przez wysuwanie koncepcyj uk ra iń 
skich hitleryzm  rozbudza-równocześnie w Mat 
lopol-sce wschodniej antysemityzm.

R acja bytu  porozumienia zydoweko-nicin:ec- 
ko-ukraińśkiego, k tó ra  tkw iła w e wzajem nem  
popieraniu -postulatów nacjonalistycznych, 

bardzo osłabia, gdy po r. 192(5 zm ienił się za
sadniczo stosunek państw a do aspiracyj -nacjo

nalistycznych żydów. Rząd -z całą sym patją 
odnosi -się do  idei państw a żydowskiego w  P a 
lestynie, a  zarazem stwierdzi! bez zastrzeżeń 
nietylko -odrębny charakter wyznaniowy, lecz 
-również i 'narodowościowy mniejszości ży- 
dce-twa.

W spółpraca żydów z  lewicą podyktowana 
b y ła  początkowo sy tu acją  parlam en tarną , a 
w w iększej jeszcze m ierze radykaltzac ją kola 
żydowskiego. Żydzi w-ybierałi zaw sze kandy- 

atów lewicy przy  wyborach głowy paiistwa. 
V kom isji konstytucyjnej' popiera li zawsze 

gorliwie wszystkie w nioski -lewicy. W  kon
flikcie m aisz. Piłsudskiego z  seimokra-cją sta-

•ali częeio po stron ie opozycji lewicowej i 
prawicowej, deklaru jąc się, -jako obrońcy de
m okracji i 'parlam entaryzm u. -W roku ubie
głym zaś odmówili budżetu w raz z opozycją. 
Lewica polityczna została jednak  rozb itą  w

Polsce przez obóz majowy, a  socjalizm  zdra
dza w szystkie cechy ipo.śiiępówego paraliżu. Ży
dzi pozostali -zatem dzisiaj bez swych sojusz
ników mniejszościowych i lewicowych, izo
lacja, oto je s t najbardziej' -uderzająca cecha 
w sy tuacji żydowskiej. Jedynie nieznaczny 
udział żydów w  Bloku B. W. R. daj-e pew ną 
korek-tywę w  tym chraźJe;

P o  przewrocie majowym w  kolach  żydow
skich widoczną b y ła  ip^wna ewolucja do  pod
dan ia  -rewizji zasad, n a  jakich opartą  była 
polityka żydowska. Kierunek rewizjonistyczny 
reprezentow ała ma-łc-po-lska g rupa sjónis-tyczna, 
k tórej w pływ  po  r. 1926 s tale  w zrastał. G rupa 
ta, oceniając trzeźw o sojusz m niejszościowy 
um iała m u  eię -przeciwstawiać, aie -tylko czę
ściowo. Również cs łah ila  ona nieco stosunki 
z lewicą, jednak  -s-joniści ntalc-polscy okazali 
się gorącym i obrońcam i p-rzc-.im.ajowego s 
stem u politycznego. A-Iożna -zatem -powiedzii 
że po r. 1926 żydzi tylko częściowo i w sposób 

' niedostateczny zerw ali z dotychczasowenii 
dogm atam i swojej polityki. Pozostawili zaś 
iiietknięty jeszcze jeden dogm at sam odzielno

ści polityki żydowskiej. Otóż niewątpliwie i 
ten dogm at żydzi będą maisieli .poddać rewizji, 

epoce wielkich partyj, jak  pai t-ja kom uni- 
czma, hit-terewska, faszystowska, a w  Polsce

Blok Bezpartyjny, idenia miejsca- na m ale 
partyjki. -Samodizielńa polityka żydow ska m u- 
eial-aby zaś u trzym jarać  żydów w łaśnie ma po
ziomie chadecji, -ozy stronnictw a rolniczego po
s ła  Mich-aliki-ewicza. Rozumiemy, -że -utrzyma
nie zasady samodzielności po lityk i żydowskiej 
jest w yraźnem  podkreśleniem  przez sjonistów 
ich aspiracyj- narodowych i charakteru  naro
dowego te j m-niejazości, ale trw anie .przy te j  
zasadzie posiadać może w  -obecnych stosun
kach  'dla -ni-ch- tylko w artość dem enstracyjną, 
platonic-zną, al-e żadnej praktycznej. Ponieważ 
zaś o k ierunku  polityki większości żydów d e
cydują isjoniści. jak o  najsilniejsze stronni 
ctwo, przeto  w  ich -rękach leży głównie możli
wość s-fworzenł-a -nowej polityki żydowskiej 
w Polsce. Im szybciej iporz-ucą żydzi dotych
czasowe swoje stanowisko, tern d la nich lepiej, 
tern większe i lepsze -osiągną wyniki.

Henryk Ignacy Lubieński.

I. Zjazd Słowiańskich Komunalnych Kas
Na otw arcie I-go Kongresu Słow iańskich 

Komunalnych Kan Cszczędncści w Krakowie 
•przybyło 'wczoraj w  poniedziałek o  godzinie 10 
rano ponad  400 osób, w  tern k ilkunastu  Jugo
słowian, około 120 -Czechów i Słowaków oraz 
stu  kilkudziesięciu przedstawicieli 'polskich Kas 
Oszczędnościowych. Gmach Starego T eatru  i 
budynki Iiss  Oszczędności udekorow ane były 
chorągwiami, salę -Starego Teatru, gdzie od
było -się otw arcie Zjazdu, ubrano flagam i oraz 
herbam i: Czechosłowacji, Jugoeław ji i 'Po-lłski.

Delegacją czechosłowacką kieruje p. min. 
Kro-fia. Tva-rożęn i Ve?ely, zaś .juges-łowiańską 
pp. Eibcr, N’ovakovjć i ©ożyć.

P. P rezydenta Rzp-lRpj P. Mościckiego, który 
jest protektorem Zjazdu reprezentował p. m i
nister skarbu  Zaw adzki; minist-cistwo spraw  
wewnętrznych, k tóre m a nadzór nad  kasam i 
kum unalnenii,. zastępował wjęemin. Korsak.. 
■Ponadto przybyli kr. m etropolita Sapieha, p. 
wicewojewoda W alicki, nacz. Osiecki, ks. inf. 
Kalinowski, prez. m. Dr Kaplicki. prezes Izby 
przem.-ha-ndl. ]£pstein, szef intend1, ppul-k. Mio
doński, wicepr. sąd u  apel. tPotempa, starosta 
Dr W nęk i w ielu innych.

P ierw sze przemówienie powitalne wygłosi! 
w zastępstw ie chorego sen. Zawadzkiego, p re
zesa Zrzeszenia słow iańskich Komun. Kas 
Oszczędn., p . -wicópr. dr. Uhma ze Lwowa, Co- 
ro k u  m a inny  naród  wlowiański obejmować 
przewodnictwo tak ich  kongresów, w roku bie
żącym zaszczyt przy-padl Polsce. Mówca pow i
ta! przedstawicieli wlad-z, poczem -wniósł o- 
krzyk  n a  cześć p. P rezydenta 'R. P. i p. m ar
szałka Piłsudskiego, a  dalej na cześć republiki 
'czeskoslowackiefj i k ró lestw a Jug-oslawji.

Następnie powołano do prezydium Kongresu 
•p. prezydenta Kap lick i ego, dalej delegatów 
czeskoslowaokich, nit-n. Kreft ę, Tvarosika, 
Veselyego i ule leg a I ów jugoslow rańśkich: Er- 
hera, N ovakovica i Bożyća, z Polaków pp. dyr. 
Dorawskiego, Kochanowskiego i innych.

Cale prezydjum zajęło m iejsca n a  estradzie 
za stołem , poczem zabrał glos p. m inister, skar
bu Zawąktoki.

Mowa p. m in. skarbu  Zawadzkiego.
Jestem  szczególnie otczęśliwy, że przypadlo 

m i w  udziale w  im ieniu rządu  'polskiego po
w itać n a  ziemi polskiej 'przedstawicieli Kas 
Oszczędności b ra tn ich  narodów (b^cclicsłowacji

Jugosiawji.
Zjazd! dzisiejszy jes t ‘dobitnym  dowodem, żc 

m y Słow ianie, w  naszej współpracy n ie ogra
niczamy się i  -nie możemy ograniczać się tylko 
do zagadnień k-u-lturałnych i naukowych, ale 
że w sółpraca nasza n a  polu  fi-nańsowo-gospo- 
darczem jest niem niej w ażną i to  szczególnie 

dobie obecnej, śm iało  możemy powiedzieć, 
po trzech latach światowego kryzysu  ponie
k ą d  nam  narzuconego, że nairody slow

ich  rządy  um iały skutecznie walczyć z jego 
objawam i i iw walce tej zachowały bez wstrzą- 
sów, jak ich  -jesteśmy św iadkam i n a  całym 
świecie, s tru k tu rę  epoleczną i gospodarczą.

Dziś możemy sobie z du m ą -po-wiedzieć, 
społeczeństwa z dlUgolgtnią tradycją gospo
darczą w  niejednym  w ypadku mogą sobie z nas 
brać przykłady  i nie jednego -się od n as  nau
czyć. W  naszym rozwoju jpśspodarczym : 
w  te j odporności, której daliśm y dowód, -nie
poślednią ro lę odgryw ają instyt-ucje, których 
•przedstawicielami są panowie. One -to, szerząc 
zm ysł oszczędności, przyczyniają s ię  do wy
chowania- poży tecz-n y c h oby wat e 1 i. ś wia dom ych 
obowiązków, jakie m ają spełnić wobec rodzi
ny, społeczeństwa i państw a -dzięki s trukturze 
swej, dzięki temu, że s ą  niejako sponlanicznią 
em anacją zrośniętych ze sobą lokalnych -czy 
regjonalnych grup l udności, m ogą .szerzyć ten 
zm ysł i  tę świadomość w śród najszerszych 
warstw , docierając d'o każdego literalnie oby
w atela. *

Uczą one powściągliwości w w ydatkach, kie
re ją  oszczędności ku zdrowej i gospodarczo u- 
zasadnionej pracy, a  -teinsamem -przyczyniają 
się do zw alczania rozrzutności i m arnotrastw a.

Na rozwoju naszych instytucyj -widać n a jle 
piej owoce te j waszej p racy  obywatelskiej. 
Nic dziwnego, że zaufanie do nich i do ich kie-

rew ników  s ta le  w zrasta. T a  wasza 'p ionierska 
p ra c a  znakomicie nla-twi -zarówno społeczeń
stwom, -jak i rządom paiistw  słow iańskich 
przetrw anie kryzysu w łaśnem i siłam i.

'Dobitnym dowodem znaczenia’Kas Oszczęd
ności w gospodarce -narodo-wej -jest w asz -udział 
w pożyczkach' państwowych, przedewszyst- 
ki-em w  ostatnim  czasie czechosłowackiej oraz 
obecnie u  nas w ‘Polsce -w pożyczce narodowej.
I chcę to  podkreślić, że znaczenie w tern dziele 
m usi być rozum-ianem szerzej, n iż  ich  bezpo
średni, aczkolwiek znaczny udział subskrypcji. 
Na ich dobro należy zapisać udział tych 

szystkich drobnych -subskrybentów, którzy 
dzięki działalności- k as  nauczyli -się oszczędno
ści .i zaufania do lokat publicznych.

Toteż jestem głęboko przeświadczony, że tak 
jak  dotychczas rządy  państw  slowiaiiskich, do
ceniając w agę i znaczenie K as Oszczędności 
będą nadal otaczać je pieczołowitą opieką.

Kończąc te  p are  -słów, życzę panom , a-by zor
ganizow ana w spółpraca słow iańskich Kas 
Oszczędności przyczyniła się  do  dobrobytu i 
potęgi gxjspodarczej -bratnich . narodów  sło
w iańskich.

Zkolci -przemawiał w ieemin, Korsak w  im ie
niu p. min. spraw  wewn. pik. Pierackiego, pod
nosząc -zasługi n a  polu K as -oszczędności, 
zwl-aszcza Czechów, k tórzy  m ają za sobą w tej 
dziedzinie św ietną lOOdetauą przeszło -tra
dycję.

Im ieniem  obyw atelstw a krakowskiego 
Związku ni-Uist -Małopolski zachodniej prze
mówił p. 'prezydent nr. dr. Kaplicki. 

Przemów ienie p. praż, tira pik. Kaplickiego.
Mówca wsipomnińl o ciężkicm przesileniu, ja 

kie przecljodzi świat cały, a  zw łaszcza stara 
Europa. iProces ten w  świecie gospodarczym 
•potrwa jcs-zcze długo, a  jedynem  lekarstwem  
na to -zasada: oszczędzać, oszczędzać i  jeszcze 
raz oszczędzać! a konsum ować tyle, by  zaw
sze pozostaw ała jakaś nadwyżka, tak  by każdy 
naród  miał sw ą nadswyżkę gospodarczą.

Czechoslowacy um ieli postawić swe kasy 
oszczędności n a  takiej wyżynie, jak  mało jaki 
naród. Cale życie gospodarcze skup ia  się -tam 
w  większych kasach , a  jed-na Kom. Kasa 
Oszczędn. w  Pradze -ma -takie zasoby, jakich nie 
ma(ją w szystkie nasze K asy Oszczędności 
całej Polsce. Nie banki, lecz Kasy-oszczędności 
nada ją tarn ton i cha rak te r -w życiu gospo- 
danozem. -Mówca w ita delegatów -czechosłowac
kich w  gronie -uczestników kongresu, jako  mi
strzów i nauczycieli n a  polu  oszczędnościo
wemu których  -winniśmy naśladować.

Mówca w ita  następnie gorąco delegatów 
bohatersk iej Jugosiaw ji (gorące oklaski), -któ
ra  dłużej c d  nas cierp iała niewolę. Delegaci 
przyjechali ze sw ej .pięknej ojczyzny tu ta j  do 
nas, gdzie teraz zimno, ale m y icli w itam y go
rącem  sercem-. (Oklaski).

Obecny zjazd można lozważać z p unk tu  go
spodarczego, a  następnie z obecnego dziwnego 
zjaw iska dążenia narodów  słow iański cli do 
wzajemnego zbliżenia się. Mówca wylicza n a 
stępnie szereg -wycieczek w  obecnym roku  
m iędzy narodam i słowiańskim i.

K oroną tego dążenia je s t obecnie zbliżenie 
s ię  n a ro d u  -polskiego do -rosyjskiego! Pierw 
szy to  ra z  te narody, k tóre zawsze walczyły 
ze -sobą, zbliżyły się do -siebie i -to przj- aplau
zie całego społeczeństwa. T o  sam o się nie 
dzieje, bo -nic -s.ię sam o nie dzieje. To-glos we
wnętrzny duszy słowiańskiej, k tóry  d'zwoni na 
alarm , by wszystkie nasze narody z -bre-nią 
w rę k u  stanęły  w  szeregu, gdy grozi niebez
pieczeństwo. W prawdzie -ta chwila jeszcze ńw 
nadchodzi, w ulkan  germ ański jeszcze nie wy
bucha. jednak czujemy pom ruki podziemne: 
narody słow iańskie m-us'zą się p rzeto  uszere
gować i stanąć jako  koło obronne. Dotąd- na 
rody słow iańskie szukają zbliżenia -ucziuciowe- 
go i usiłu ją się -poznać wzajemnie, bo wyczu
w ają  niebez-pieczeńetwo, a potem dyplomaci- 
słowiańscy zasiędą przy stole, by uczucia p rze
topić na paragrafy  przymiera i sojuszów .

'W końcu przem ówienia m ów ca imieniem 
obywateli -Krakowa, życzy z całego serca zj-az- 
clbwi owocnych i pomyślnych: obrad. Oszczę

dzajm y -panowie i  łączm y się!
B urzą oklasków  nagrodzono przemówień: 

p. prezydenta. Ka-plickiego.
Dalsze przemówienia.

N astępnie przemawiał p. Twarożek imieniem 
Zw. słowackich Kas oszczędności, podnoś 
że Słowacy są m ałym  narodem, ale m ają wiel
kie słow iańskie serce. (Oklaski). <

Dalej przemawiali p. Vesely imieniem Zw. 
czechosłowackich Kas -cszczędn., «p. Kelne

‘mieniem zw iązku miast' czechosłowackich i 
m iasta Pragi, zapraszając zebramycli aia. ro k  
przyszły na zjazd dó  (Pragi, p. dr. Monger im. 
Kom. Kasy Oszczędn. m. .Pragi, Jugosłow ianin 
p. -Novalković, dalej poseł -Nowakowski im. Zw. 
powiat. Kas R. •!’.

W  im ieniu T-cw. -polsko-cze-skcslowackiego 
zabrał glos p. «ti'r. Roman Dybo^ki, sk ładając 
hołd prezydentow i Masarykowi, k tó ry  jes t cy
cem swego narodu.

Wreszcie imieniem Tow. polsko-jugosłow iań
skiego przemówił w icepr. dyr. Schróder, wzno
sząc okrzyk na cześć kró la A leksandra i naro
du j-ugoslow-iańsk iego.
Telegramy hołdownicze do p. F rezydenta Rzpl. 

i m arszałka F.iłsudskicgo.
Po  przem ówieniach odczytano -nadeszłe de

pesze i listy z życzeniami z  D ubrownika, Za
grzebia, Belgradu, od  wojewodów lwowskiego 
Bel in y-JPrażmow&k iego, w  Reńskiego J aszczol- 
ia, śląskiego Grażyńskiego, od b. w ieemin. 
’Starzyńskiego, kom isarza pożyczki narodowej 
i -t. d-.

W-śród. okla^kó-w i okrzyków .uchwalono na
stępnie w ysłać depesze hołdownicze do p. P re
zydenta 'Mościckiego i m arszałka -Piłsudskiego.

R eferat d ra  Svaton.
P o  przerw ie p. d r. K. Svatc-u z P ragi w y

głosił- referat: „Kasy Oszczędności, ich p raw 
nicza istotność i znaczenie w- gospodarśtw io 
państwowem ?“ Dalśze referaty  wygłosili-p. Ru
dolf E-nhen, prezes -j-ugoslow. Kas Oszczędności 
i m gr. Tułacz, dyn. Związku śląskich Kas 
oszczędności.

-Popołudniu po  śn iad an iu  goście r/wiedzali 
zabytki Krakowa, -w godzinach popołudnio
wych podejmował dyr. Kochanowski min. Za
wadzkiego, -wicem. K orsaka i grono zaprószo
nych.

Wieczorem goście obecni -1 
Starym  Teatrze.

Dziś dalszy eiąg -obrad Ko.

na raucie w

Zadośćuczynienie w  Gdańsku w  sp raw ach  oby w ate li polskich.
Gdańsk 18 września.

'(iPAT) W  dalszym  ciągu rozmów, zapocząt
kowanych w dniu 12 bm. wizytą -komisarza 
generalnego R. 'P. w Gdańsku u prezydenta 
senatu  Rauschninga, prez. sena tu  Rausćhning 
złożył w  dniu  dzisiejszym  wizytę min. Papee, 
w  czasie -której przedstaw ił oficjalne wyja
śnienie w  spraw ie pobicia 5 bm . dyrektora 
sosnowieckich kopalń węgla inż. Gulkowskie- 
go przez oddział um undurow anych narodo
wych socjalistów oraz w  spraw ie innych czyn
nych wykroczeń przeciwko Polakom n a  tere
nie W olnego Miastu. P rezydent •zaznaczył, że 
senat o stro  występować będzie przeciwko 
wszelkim wykroczeniom, zagrażającym  ży
ciu, .zdrowiu i m ieniu Polaków  w Gdańsku. 
W tym  w zględzie władze gdańskie nie będą 
absolutnio zważały na -stanowiska winnych, 
czy ich przynależność party jną . W szystkie or
ganizacje otrzym ały ponowne ścisłe polecenie, 
aby przestrzegały władze uprzedniem zgłosze
niom do -policji wszelkich pochodów m anife
stacyjnych. W  -przyszłości prezydent policji 
daw ać będzie pochodom specjalną asystę u- 
rzędników policyjnych dla zapobieżenia e-

'entualnym  incydentom .'
Jeśli -chodzi o  -polskich obywateli i osoby 

•pochodzenia -polskiego lub używają’ce języka 
polskiego i spraw ę trak tow ania ioh -przez u- 
rzędników  i funkcjonariuszy gdańskich i wl

dze kom unalne, to w tym względzie wydano 
-zostały zarządzenia, aby bezwarunkowo un i
kać jakiegokolwiek gorszego traktow ania tych, 
osób. W szystkie placówki narodowo-socjali- 
styczne otrzym ały ponowne zarządzenia, aby  
nikogo zarówno z pośród obcokrajowców, jak  
i mieszkańców' m iasta nie zm uszano do odda
w ania pozdrowienia hitlerowskiego. Prezydent 
R ausćhning oświadczył, że pragnie w ten spo
sób podkreślić szczerą wolę senatu do zacho
w ania .poprawnych i dobrych stosunków  •z 
•Polską. Co się- tyczy poszczególnych w ypad
ków pobicia i zabójstwa obywateli -polskich, 
Dr Rausćhning poda do wiadomości m in is tra  
Papeo fak t u k aran ia  winnych i w drożenia 
śledztwa ćo do spraw  jeszcze otw artych. P a r- 
4ja  narodowo-socjalistyczna w  G dańsku zobo
w iązała się w ypłacić 'poszkoilowanym wzglę
dnie ich rodzinom  pieniężnych odszkodowań, 
których realizacja nastąpić m a w najbliższych 
dniach.

Podpisanie układu połskn-gdańsklega.
W czoraj podpisany został w  W arszawie u- 

kład w  spraw ie t. zw. w ykorzystania portu' 
gdańskiego przez, polski handel zagraniczny. 
Równocześnie podpisana została umowa regu
lu jąca i gw arantu jąca praw a ludności pólskiej 
w Gdańsku.

Konferencja rozbrojeniowa.
W yjazd Davisa i  Hendersona do Paryża.

Londyn 18 września.
(Teł. wl.) Delegat am erykański na konferen

cję rozbrojeniową Norman Davis i -prezydent 
konferencji rozbrojeniowej A rtu r Henderson 
odjechali dziś do Paryża. lTzed wyjazdem Nor
m an Davis został przyjęty przez, -premjera Mac 
Donalda na śn iadaniu , w toku którego prow a
dzona była między nimi 2-godzinna rozmowa 
w  kw estji rozbrojenia.

Eonfercncje francusko-angielskie.
Paryż 18 w rześnia.

(Tcl. wl.) Konferencja francusko-angielska w 
(kwestji rozbrojenia rozpoczęła s ię  dziś w  m i
nisterstw ie spraw  zagranicznych o gpdz. l l  
i ti-wala dw ie godziny. Ze strony francuskiej, w 
konferencji wzięli udział: m inister spraw  za
granicznych Paul Boncour, generalny sekre
tarz. m in isterstw a spraw  zagranicznych Leger, 
stały  delegat francuski na konferencji rozbro
jeniowej Massigli i szef gabinetu m inistra  
-spraw zagranicznych Jean Paul Boncour. Rząd 
angielski reprezentowali natom iast -podsekre
tarz sianu  m inisterstw a spraw zagranicznych 
Eden, stały  delegat angielski w Genewie Cado- 
gan orazA am basador we Francji lord Tyrrell. 
Tem atem  dzisiejszych rozmów była przede-, 
w’szystkiem  kw estja kontroli zbrojeń. O godz..' 
13 wydał prem jer Daladier dla gości angiel
skich śniadanie.

Głosy angielskie.
Londyn 18 w rześnia.

(Teł. w l.) P rasa  angielska szeroko rozpisuje 
się o rozpoczynającej się dziś w Paryżu konfe
rencji francusko-angielskiej w kw estji rozbro
jenia. „Tim es'' pisże, że w  obliczu ostatn ich

w ydarzeń w  Ni temczech n iem a narazie mowy 
o porozum ieniu n a  szerszą skałę. F rancji cho
dzi jedynie o zacieśnienie współpracy francu
sko-angielskiej, gdyż -stale musi się obawiać 
niespodziewanego a ta k u  ze strony. Niemiec. Nie 
jes t też F ran c ja  sk łonna -do;'ustępstw w  dzie
dzinie rozbrojeniowej naw et w  w ypadku, gdy
by konw encja w spraw ie kontro li zbrojeń o- 
kazala się skuteczną, lecz dodatkowo zażąda 
natychm iastow ej kontro li obecnego stanui zbro
jeń Niemiec. K orespondent paryski „M orning 
Post" w skazuje, że ostrożność F rancji w kw e
stji rozbrojenia uniem ożliwia 'jej podjęcie 
większej akcji rozbrojeniowej bez w ystarcza
jących gw arancyj. Gdyby Francja w łonie pak 
tu  czterech znalazła się  w  mniejszości, wów
czas zw róciłaby się. o -poparcie do innych 
państAW i niew ątpliw ie pozyskałaby dla siebie 
Polskę, państw a Małej Enlenty, Rosję sowiec
ką a  możliwie także państw a skandynaw skie 
i Japonję.

Wznowienie konferencji londyńskiej,
Lcndyn 18 wi-zcśnia.

(PAT) Mac Donald odbędzie dzisiaj' konfe
rencję z. wez-wanymi pj-zez siebie do  Londynu 
dwoma wyższymi (urzędnikami sek-retarjału 
Ligi, 'którzy zajm ują s ię  spraw ą: kónferencji 
londyńskiej. W edług „Daily H erald" Mac Do
nald zamierza wznowić konferencję londyń
ską częściowo w -zakresie inonetarno-finan-so- 
wym w połowie łiśtopada. „Daily H erald" prze
w iduje jednak opozycję przeciwko, tem u  ze 
strony państw  złotego bloku europejskiego.
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Subskrypcja na Pożyczkę Narodową otwarta.

Zgodnie z  rozporządzeniem ministra skarbu 
subskrypcja na Pożyczkę Narodową miała być 
otwarta w dniu 28 bm. na terenie całego kra
ju. Wobec nalegania zarówno ze strony posz 
czególhych subskrybentów jak i instytucyj fi
nansowych generalny komisarz Pożyczki Na
rodowej minister Stefan Starzyński rozesłał 
do wszystkich instytucyj. które miały przyj
mować zapisy na ipożyczkę zawiadomienie, iż 
subskrypcjo mogą być przyjmowane już z 
dniem 18 bm. Tak więc już w dniu wczoraj
szym chętni mogli się wpisywać na listę na
bywców ohligacyj pożyczkowych.
Glos Augusta Zaleskiego, b. ministra spraw 

zagranicznych.
August Zaleski, prezes indy Banku Han

dlowego i b. minister spraw zagranicznych, 
no zapytanie .przedstawiciela ajencji „Iskra", 
jakie znaczenie- będzie miało powodzenie Po
życzki Narodowej, dla finansowych, stosunków 
Polski a •zagranicą, -oświadczył, co następuje: 

— Nie ulega wątpliwości, iż śwjąt finansowy 
zagraniczny zwróci uwagę na rezultat naszej 
pożyczki. Będzie ona do pewnego stopnia wska
źnikiem naszej tężyzny gospodarczej i mierni
kiem zbiorowej woli społeczeństwa wyjścia 
zwycięsko z kryzysu. Rząd Polski dal wiele do
wodów tego, iż dice i potrafi w trudnych fi
nansowych warunkach utrzymać równowagę 
budżetową, nie uciekając się do inflacji i co za 
•tern idzie do zniżki kursu złotego. Chodzi teraz 
o wykazanie, iż społeczeństwo ma w tym kie
runku równie silną wolę. Dopiero przekonanie 
o zupełnej koordynacji wysiłków rządu i spo
łeczeństwa stworzy przekonanie o zbiorowej 
woli całej. Polski.

Z krajów europejskich ostatnie wielkie poży
czki wewnętrzne miały miejsce we Włoszech. 
Wiosną tego roku wypuszczono \'/i%  pożyczkę 
w wysokości 1 miljarda lirów na 20 lat. Pożycz
ka ta była pokryta trzykrotnie w ciągu kilku 
dni.

Oczywiście Polska pod względem ilości mie
szkańców jest krajem mniejszym od Wioch, 
ale też rząd Polski zwraca się o pożyczkę prze
szło czterokrotnie mniejszą, z wyższem opro
centowaniem i na krótszy termin. Porównanie 
takie zapewne nasunie się, opinji publicznej 
sfer finansowych świata. Toteż jest rzeczą ko
nieczną, aby porównanie to nie wypadło na na
szą niekorzyść. Należy przypuszczać, iż ppwo- 
dzenie pożyczki odbije się korzystnie na na
szym kredycie zagranicznym.

Odczyt min. Starzyńskiego.
W dniu 15 b. m. odbył się w Stowarzysze

niu Polskich Dziennikarzy i Publicystów Go
spodarczych wieczór dyskusyjny, na którym 
p. min. Stefan Starzyński, komisarz general
ny Pożyczki Narodowej, wygłosi! referat n. t. 
„Pożyczka narodowa jako element naszej po
lityki finansowej". Po zagajeniu zebrania 
przez prezesa Stowarzyszenia dr. Alfreda Kieł-! 
skicgo, zabrał glos referent, stwierdzając na 
wstępie, że pożyczka wewnętrzna jest dawnym 
i wypróbowanym środkiem osiągania równo
wagi budżetu. Do tego środka zawsze i wszę
dzie uciekały się rządy państw zachodnich i 
wszędzie znajdowały się odpowiednie kapitały 
dła pokrycia emitowanych pożyczek. W Pol
sce środek ten dotąd jeszcze nie był stosowa
ny, ponieważ w innych zupełnie znajdowali
śmy się warunkach gospodarczych i nasze ży
cie finansowe odmienną posiadało strukturę. 
Nasz rynek pieniężny, zdradzał zawsze bardzo 
niewielką skłonność w zakresie papierów pro
centowych. Dawała się natomiast zauważyć 
dążność do tezauryzacji, do ciułania oszczęd
ności w zlocie. Świadczą o tern cyfry staty
styczne importu złota, przeważnie w mone
tach, które', sprowadzane z zagranicy, rozcho
dzą się po całym kraju i nikną w schowkach 
ciułaczy nie przynosząc ,ani im ani państwu 
żadnej korzyści.

Dopiero dziś rząd zdecydował się na rozpi
sanie pożyczki wewnętrznej, licząc na postę
pujący stale wzrost zaufania do własnej wa
luty, a  co zaitem idzie do papieru opiewające
go na tą sarną walutę, a co więcej:, zagwaran
towanego złotem. Zaufanie to istnieje. Dziś 
można to już stwierdzić wyraźnie. Nic dziw
nego. W aluta nasza zdała przecież swój egza
min świetnie i utrzymała poziom, stanowiąc 
obecnie przedmiot słusznego podziwu zagrani
cy. Jednocześnie też daje się zauważyć wzrost 
kapitalizacji wewnętrznej, znajdującej wyraz 
w stałem zwiększaniu się lokat, a wreszcie w 
dicznych inwestycjach, czynionych przez prze
mysł i handel.

Wszystkie te objawy stwarzały dowód nie
zbity, że znaleźliśmy się nareszcie w takich 
warunkach, kiedy rozpisanie pożyczki we
wnętrznej staje się możliwe, a powodzenie jej 
zdaj© się być -zapewnione. Trzeba przytem 
zauważyć, że rząd uciekł się do tego środka 
dopiero z -chwilą wyczerpania wszystkich in
nych, prowadzących do uzdrowienia i wyrów
nania budżetu. Należy .pamiętać, że Polska ja
ko pierwszy kraj w Europie, przeprowadziła 
na dużą skalę redukcję swych wydatków, 
zmniejszając je o ’/a- Obniżono zostały uposa
żenia urzędnicze i  renty inwalidzkie, zanie
chano niemal zupełnie, wszelkich inwestycyj 
Trzeba też .pamiętać, że jednocześnie pokry
waliśmy nasze zobowiązania zagraniczne i to 
nietylko odsetki lecz również kapitał, a spła
cony w ten sposób w ciągu ostatniego krót
kiego okresu sumy sięgają prawie 3 miljar- 
dów złotych. Widzi to zagranica i ocenia nale
życie. Prestiż państwowy Polski wzrósł bar
dzo i wzmogło się nasze znaczenie mocar
stwowe.

Widzi to i społeczeństwo własne — zakoń
czył p. minister Starzyński — dając również 
dowód uznania w postaci powszechnego -zain
teresowania z jakiem spotkała się Pożyczka 
Narodowa. Powodzenie tej -pożyczki, jak moż
na wnosić z dotychczasowych wyników, jest 
całkowicie zapewnione.

W Warszawie.
Pracownicy komisarjatu fzą-du m. s-t. War

szawy uchwalili w' dniu IG b. m. jednomyślnie 
następującą rezolucję:

..Uznając, iż.subskrypcja Pożyczki Narodo
we; jest obowiązkiem każdego obywatela,

dnicy komisarjatu rządu i starostw’ grodzkich 
warszawskich jednomyślnie uchw alają zakupić 
ją w wysokości: urzędnicy od IV. do VII. st. 
sl. — jednomiesięcznych, a pozostali 75% po
borów.

W dniu 15 września r. b. odbyło się Nadzwy
czajne Ogólne Zebranie członków Kola war 
szawskiego Zrzeszenia Pracowników Państwo
wego Banku Rolnego, zwołane w spraw ie udzia
łu pracowników P. B. R. w subskrypcji Pożycz
ki Narodowej.

Po przemówieniach przewodniczącego zebra
nia, p. Kazimierza Wójcickiego, prezesa zarzą
du głównego Zrzeszenia, p. Zdzisława Woyda- 
ta i wiceprezesa zarządu Koła warszawskiego 
zrzeszenia, p. Juljana Bulsy, powzięta została 
przez aklamację następująca uchwała:

„Członkowie Kola Warszawskiego Zrzeszenia 
Pracowników Państwowego Banku Rolnego, 
zebrani w dni,u 15 WTześnia 1933 r. na Nad- 
zwyczajnem Ogólnem Zgromadzeniu — doce
niając należycie państwowe znaczenie Pożycz
ki Narodowej — wyrażają całkowitą gotowość 
wypełnienia^swego obowiązku obywatelskiego 
i deklarują swój udział w subskrypcji Pożycz
ki Narodowej według norm, ustalonych przez 
Ogólnopolski Pracowniczy Komitet Pożyczki 
Narodowej (od 75% do 100% jednomiesięcznych 
poborów’).

Równocześnie członkowie Koła warszaw
skiego, w przekonaniu, że pełne powodzenie 
Pożyczki Narodowej zależy od spopularyzowa
nia sprawy pożyczki w jakiiajszerszycli koiach 
.społeczeństwa, deklarują gotowość wzięcia u- 
dział-u wę wszelkich -pracach, organizowanych 
przez powołane do tego Komitety Pożyczki Na
rodowej".

Na ręce komisarza rządu m. st. Warszawy, 
Władysława. Jaroszewicza, wpłynęły rezolucje 
w sprawie Pożyczki Narodo'wej następujących 
instytucyj i organizaicyj: Izby Rzemieślniczej 
w Warszawie, Pracowników Giełdy Mięsnej w 
Warsź&wie, stołecznego komitetu obywatelskie
go Pożyczki Narodowej, Związku Polskich 
Przedsiębiorstw; Transportowych i Ekspedy
cyjnych, Towarzystwa Kredytowego m. st. War
szawy, Okręgowego Kola Związku Inwalidów” 
Wojennych Rzplitej Polskiej w Warszawie, o- 
raz nadesłana przez prezesa Zboru ewangelic
ko-augsburskiego senatora .1. L. Ewerta uchw a' 
’la.kolegjum kościelnego tegoż Zboru, wzywają
ca ewangelików polskich do wzięcia bez żad
nych wyjątków udziału w subskrypcji-Pożycz
ki Narodowej jako spełnienie obywatelskiego 
obowiązku.

Cechy rzemieślnicze stolicy na Pożyczkę 
Narodową.

Zarządy cechów rzemieślniczych w m. st. 
Warszaw ie na zebraniach w Izbie rzemieślni
czej w Warszawie dnia 14 i 15’b. m. powzięły 
uchwałę, że przeprowadzenie Pożycz,ki Naro
dowej w obecnej chwili jest bezwzględną ko
niecznością państwową, oil przeprowadżenia 
której zależna jest równowaga budżetu- pań
stwa, a więc podstawy naszego życia gospodar
czego .i znaczenie na zewnątrz, uważają, że na
czelnym obecnię obowiązkiem każdego oby
watela polskiego jest nabycie Pożyczki Naro
dowej.

Rzemiosło polskie w wypełnieniu swego oby
watelskiego obowiązku z całą ofiarnością we
źmie udział' w Pożyczce Narodowej w  miarę 
możności każdego rzemieślnika, dokumentu
jąc w ten sposób czynem swe .przywiązanie do 
kraju i ścisłą współpracę z rządem dla dobra 
państwa.

Zarządy cechów w pehiem zrozumieniu wa
żności chwili oświadczają, że dołożą ze swej 

wszelkich starań w tym kierunku, by 
wszyscy członkowie poszczególnych zrzeszeń 
nabyli Pożyczkę Narodową, a nadto nawołu-ją, 
by i inni rzemieślnicy w cechach; niezrzeszeni 
spełnili obywatelski obowiązek, nabywając Po
życzkę Narodową.

Pracowniczy komitet województwa warszaw
skiego.

Na terenie województwa warszawskiego- po
wstał pracowniczy komitet Pożyczki Narodo
wej, do którego zgłosili akces-wszyscy urzędu 
ni-cy, zatrudnieni w dyrekcji okręgowej kolei 
państwowych, inspektoratu, pracy, kuratorjum 
warszawskiego okręgu szkolnego, dyrekcji 
poczt i 'telegrafów, urzędu probierczego, urzę
du okręgowego legalizacji narzędzi mierni
czych, dyrekcji lasów’ państwowych, dyrekcji 
cel, izbie skarbowej, a  pozatem zrzeszenie pra
cowników Państwowego Banku Rolnego. 

Pracownicy elektrowni na Pożyczkę Narodową.
Dziś rano odbyło się w elektrowni warszaw

skiej, zwołane przez Centralny Związek zawo
dowy pracowników zakładów miejskich i uży
teczności publicznej nadzwyczajne walne zgro
madzenie wszystkich pracowników' elektro
wni.

Zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie naby
cie przez wszystkich pracowników elektrowni 
Pożyczki Narodowej w wysokości 50% jedno
miesięcznych poborów.

Akcja w Zw. Wydawców Dzienników.
Zarząd główny Polskiego Związku Wydaw

ców Dzienników i Czasopism powziął na spe- 
cjalnem posiedzeniu, odbytem w Warszawie w 
dniu 15 b. m. jednomyślną uchwałę, w której 
zw raca się do wszystkich wychodzących w Pol
sce wydaw nictw z apelem, aby w dalszym cią
gu prowadziły jak najbardziej wydatną propa
gandę na rzecz pożyczki, aby oświetlały jej ro
lę, wagę i doniosłość dla Państwa. Pożądanem 
jest wprowadzenie na okres propagandowy. sta
łych rubryk informacyjnych i umieszczania 
artykułów podnoszących znaczenie pożyczki. 
Redakcje winny udzielać jak ńajwięcej midjsca 
materjałom nadsyłanym przez komitety propa
gandowe. .

Zarząd podkreśla konieczność szczególniej
szego Wzmożenia tej akcji w momencie otwar
cia subskrypcji i w całym okresie jej trwania.

Zarząd zaleca wszystkim wydawnictwom, 
wychodzącym na prowincji, nawiązanie ści
ślejszego kontaktu z miejsoowemi komitetami 
propagandy, celem jak najbardziej skuteczne

Wyścigi konne.
Wyniki z U  i  12-go dnia sezonu jesiennego 

(16 i  17 IX).
Zrana .przejściowe deszcze. Po -południu wy

pogodziło się i podczas wyścigów mieliśmy 
ładną, słoneczną pogodę. Publiczności dosyć 
dużo. Tor -rozmiękł i -był mocno elastyczny. 

- Współzawodnictwo koni w gonitw ach mini- 
| mal-ne, cztery z -nich rozegrane zostały przy 
, rywalizacji 3-ch koni. W pierwszej gonitwie 
'dnia, o nagrodę VI kategorji (1400 zl.), prze
znaczonej dla 4 let. i starszych koni, na dy
stansie 1G00 mt-r.. ta  sama Defilada, która 

i dnia , 12 b. m. (będąc faworytką publiczności 
G zł. do o) nie mogła pobić idąc 'bardzo swo
bodnie, .prowadzącego wyścig wyczerpanego 
i walczącego ostatkiem -sil Pajaca, tak rady
kalnie zmieniła formę, że przodując na całym 
dystansie, b. łatwo póbił&, bądź co -bądź, Mal- 
gosza (cieszącego się ópinją wcale dobrego 
wyścigowca), 'przebywając dystans w 1 m. 45 s. 
i bijąc rywala o 2% dl., trzeci o 10 dl-. -Li-kurg, 
bez miejsca E-ppur-si-M'Uove. Tot. 22 fr. G,5 
i 5,5 zł. Ponieważ -Defilada -znajduje się pod 
opieką trenera stajni publicznej Nr. 1 i bio- 
■rąc pod uwagę jej mens praw iedli-wi en ie zły. 
wyścig dnia 12 bm.. postawiliśmy ją na fawo
rytkę, mając w pamięci wyścigi koni będą
cych pod tą opieką jak Goniec, Fircyk, Inta-y- 
gant, Huryska i wiele, bardzo wiele jeszcze 
innych. Komisja techniczn'a wyścigów 'kon
nych n ie  omieszka -prawdopodobnie <yęi$- 
gnąć z faktu tego odpowiednich 'konsefcwen- 
cyj. -My -ze swej strony tylko możemy zażna- 

; czyć. że podobnego rodzaju wyniki .wzbudzają 
Iw szerokich -triasach bywalców wyścigowy eh 
niesmak i podrywają ’zauifanie publiczności 
do wyścigów". Nagrodę 1(5.00 zł. dla. 3 1. i -st. na 
dystansie 2400 mt-r. bardzo łatwo wygra! 4 1. 
Iikut. st. „Lubicz" o 2 dl. od Kolczugi, trzeci 
bardzo daleki pin. Mag. Wygr. w 2 m. 39% s. 
tot. 9 zl. Trzytysięczną pozagrupową. -nagrodę 
dla 3 let. i star, bardzo łatwo zdobył 4 1. Dalaj- 
Lama p. M. Wąsowskiego. bijąc o 3 -dl. 3 1. 
Jumara, za którym w tym samym odstępie 
3 1. Go-Go. Wygr. w 1 m. 42 S. tot. 11.5 ;1 -  
Nagrodę 2001) zł. dla 4 1. i st. łatwo.zdobył 1 I. 
Eden Il-gi p. L. Scbweizera, bijąc niewyje-

go wyzyskania swego znaczenia i wpływu na 
rzecz pożyczki.

Zarząd wzywa wszystkie przedsiębiorstwa 
wydawnicze działające w Polsce, do czynne- 
go, możliwie najwyższego uczestnictwa w sub
skrypcji.
Wezwanie samorządu gminnego do subskryp

cji Pożyczki Narodowej. ,
Zarząd Związku gmin wiejskich Rzeczypo

spolitej Polskiej rozesłał odezwę Komitetu 0- 
bywatelskiego Pożyczki Narodowej do wszyst
kich gmin wiejskich na terenie Państwa, pod
kreślając, że uważa za swój obowiązek nietyl
ko ze względów patrjotycznych i obywatelskich, 
lecz jako reprezentant samorządu gminnego do 
wzięcia czynnego udziału w akcji subskrypcyj
nej pożyczki wewnętrznej: Zaszczytny obowią
zek ten — głosi odezwa Zwiążku- Gmin — wy
pływa przedewszyslkienf z samej istoty samo
rządu gminnego, jako części składowej ogólnej 
administracji państwowej, a więc powołanego 
w pierwszym rzędzie do przyjścia z wydatną 
pomocą w tak ważnej potrzebie Państwa.

Toteż zapoczątkowując swój bezpośredni u- 
d-ział w akcji subskrypcyjnej, przeznaczeniem 
na ten cel pewnej sumy z Własnych funduszów 
i .zadeklarowanych przez sw ych pracowników, 
zarząd Związku gmin wiejskich wzywa wszy
stkie gminy wiejskie, > zosobna każdego z wój
tów, sołtysów, radnych i poszczególnych dzia
łaczy samorządowych, aby dali .przykład i nie
tylko sami zakupili w miarę swych możliw ości 
obligacje Pożyczki Narodowej, lecz żeby użyli 
wszelkich starań i wpływów w kierunku spo
wodowania masowego .przystąpienia do sub
skrypcji pożyczki jaknajszerszych warstw lud
ności wiejskiej.

Należy bowiem pamiętać, że jak słusznie po
wiedział Przewodniczący Komitetu Obywatel
skiego — marszałek senatu Raczkiewicz — 
...interes ogółu, interes Państwa jest interesem 
każdego poszczególnego obywatela i dlatego 
pojęcie nawet największej ofiary dla Państwa 
łączy się z dobrze pojętym interesem własnym.

Zarząd Zw iązku jest -przekonany, że apel je
go do gmin odniesie jaknąjlepgzy skutek i w 
znacznym stopniu przyczyni się do pow odzenia 
akcji subskrypcyjnej.

Przemysł budowlany przystępuje do akcji 
pożyczkowej.

Wczoraj nadzwyczajne zebranie wszystkich 
organizacyj przemysłu budowlanego powzięło 
uchwalę przystąpienia do wspólnej akcji prze
mysłu w subskrypcji Pożyczki Narodowej we
dług norm ustalonych przez instrukcję Cen
tralnego Zw iązku Przemysłu. Polskiego, zawia
damiając o tern ogół zrzeszonych i niezrzeszo- 
nych przemysłowców' budowlanych odezwą 
propagandową, podpisaną przez: Stowarzysze
nie Zawodowe Przemysłowców Budowlanych, 
Centralę Gospodarczą Przemysłu Budowlanego 
-oraz Prezy-djum Delegacji Stałej Zrzeszeń Bu
dowlanych.

Urzędnicy skarbowi Krakowa.
Z inicjatywy Stowarzyszenia Urzędników 

Skarbowych w Krakowie odbyło się w gma
chu Izby skarbowej pod przewodnictwem pre
zesa Izby P. Gregora zebranie urzędników 
i niższych funkcjonarjuszów skarbowych, za- 
trtidnionych w  Krakowie, na którem uczestni
cy -powzięli jednomyślnie następującą u- 
oh walę :

..Zebrani w dniu IG bm. w Izbie skarbowej 
w Krakowie pracownicy skarbowi, dając wy
raz należytego zrozumienia znaczenia rozpi
sanej Pożyczki Narodowej dla interesów' pań
stwa. uchwalają jednogłośnie przystąpić do 
subskrypcji tej pożyczki w granicach ustalo
nych przez Ogólnopolski Komitet Pracowni
czy Pożyczki Narodowej". ■ ,

Dla wykonania powyższej uchwały zawią
zał się wśród tychże pacowników specjalny 
.Komitet, który bezzwłocznie przystąpił do ak
cji propagandowej. —. ■ . - .

chaną -dostatecznie 5 1. Uluminatę, trzecia o 
7 dl. prow-adząca od startu  do pół prostej 5 1. 
Huryska. Wygrane wr 1 m. 41% s. tot. 27,5 zł. 
Gonitwę o nagrodę III-ej 'kategorji (1800 zl.) 
dla 2 let. wygrała te-two ki. Albertina, po Ala- 
ric-Victor i 'Lytta. bodów, p. M. Róga, wlasn. 
p. mecenasowej Paschalskiej, bijąc o 2 dl., 
zarzucającą .się na całej prostej, Ksienię, 
trzeci o 1% dl. Ferrato. bez miejsca Fortissi- 
ma, -Loridan i Fugas. Wygr. w  1 m. 9 s. tot. 
14 fr, 8,5 i 11 zl. — 5 1. og. Isurd Il-gi -p. M. Ró
ga doszedłszy jx> dłuższej przerwie do jakiej 
takiej względnej formy i zaczjmając swe wy
stępy od gonitw najniższej wartości, wygrał 
trzeci wyścig z rzęd-u. ibi-jąc pewnie o % di. 
3 1. Tunbie, trzecia o G. di. 4 1. Florencja, zdo
bywając -nagrodę 1800 zł. na 'dystansie 1300 
mitr., przebytym w 1 m. 23 s. — Nagrodę 2.200 
z-l. dla 3 let. i st. na dystansie 1600 nrt-r. świę
cąc trzeci triumt z rzędiu iw t.ym -seznie, wy
grała 3 1. kl. Arva Varalia. Grona oficerów 
I -pub Ul. Krechowieckicb. bijąc o szyję fini
szującą, z ostatnich miejsc w gonitwie, 3 let. 
Dolę III, trzeci 3 1. 'Pitigritli. bez miejsca 4 4. 
Gacko i Jawa III. Wygr. w 1 m. 42 s. tot. 12 
fr. 7 i  8 zl. Drugą taką samą -nagrodę i na ta 
kim też dystansie wygrał b. łatwo finiszem 
3 1. Grand p. -M. Bersona, bijąc o 8 dl. 5 1. A- 
gryppę, trzecia o 2 dl. 3 1. Tęcza, bez miejsca 
Eclair i Berggeist. Wygr. w 1 m. 41% e. tot. 
10 fr. 7,5 i 10 zl.

Niedziela. Pochmurna deszczowa pogoda, 
nie odstraszyła publiczności, której zebrało się 
dosyć dużo na Mokotowskiem polu. Tor -moc
no elastyczny. Gonitwy dały wyniki następu
jące: W pierwszej gonitwie dnia rzetelną nie
spodziankę zrobiła 3 1. Grralda -p. L. Riidige- 
ra, która biegając ostatnio na dystansach da
leko dla swych uzdolnień dogodniejszych, zaj
mowała -stale jedno z ostatnich- miejsc w go
nitwach. obecnie tak -się jroprawila. że prowa
dząc na całym dystansie 2100 mtr., b. pewnie 
pobita o 2 dl-. Emocję, za którą Gryf i Lutnia 
mijały celownik leb w łeb. Faworyt publicz
ności 4 1. og. Indigo nie ruszył ze startu. Wygr. 
w  2 m. 19 s., nagroda 1400 zl. dla 3 1. i star-. 
3 1. kl. Giral-da znajduje się |;od opieką trenera 
stajni publicznej Nr. 1. W gonitwie o nagrodę 
1G00 zl. dla 3 1. i st. na dys>t. 1800 mtr., miał 
miejsce fatalny start, niepomiernie dużo te
renu na  nim zyskała Etincelłe. straciła -zaś 
wszelkie szanse na zwycięstwo 5 1. Amaranti- 
na. Startów tego rodzaju należałoby unikać, 
IHWii-eważ muszą one wywoływać -głośne sar
kania grającej w totalizatora publiczności. 
Gonitwę finiszem, -bijąc o  1% dł. prowadzącą 
Etincelłe. wygrała 3 1. Szarfa st. „Ktery-Sze- 
pictóu". trzecia o łeb 5 1. Amarantina, bez 
miejsca Dżonka, Bambino. Wygr. w 1 m. 5G s. 
tot. 12 fr. 7 i 9 zl.

I Gonitwę o nagrodę Sac a Papier 12.000 zl- 
-na dystansie 3200 mtr. przebytym w 3 ui. 38 s., 

i imzeprowadziwszy wyścig z miejsca do miej
sca. wygrał niepokonany w r. b. wychowanek 
St. 'Państwowej 4 i. cg. Kra ter ,po Villars a Vo
te, włas. st. „Lubicz", bijąc pewnie o 2 dl. ze- 
s-zloi-ocznego derbistę Ilcla. który wpacai .po 

1 wyścigu do wagi niego kulejąc na .przednią 
j nogę. Trzeci i ostatni nie wyjeżdżany na fi-ni- 
!szu 5 1. Firley. im. 13,5 zl. Gonitwę o  -nagrodę 
1800 zl. dla 2 1. na 'dys-t. 1100 mtr., łatwo wy
grała Baetylja Oreglak i Belgrove włas-n. 
Grona oficerów I pul. Ul. Krccbowńeckich. bi
jąc o 2 dł. Laudę. trzecia Giovinezza. laez mjej*- 
sca Reklama, (.'.agliostrc. Kaiboga i Muza. 
Wygr. w 1 m. 10% s. tot. 155 fr. (i, 5.5 i 8,5 zł. 
Gonitwa o nagrotlą Kruszyny ..Produce" 
20.000 zl. dla 2 let. na dystansie 1100 mitir. zbie- 

sta-rtu 10-oiu przedstawicieli najmłod
szej końskiej -generacji. Po dobrym starcie, 
konie z Mają III na czele, a zamykającym 
pole Dyktatorem, lawą ruszają w dystans. Bez 
większych zmian w iprzegruitowani-u .przecho
dzą do małych trybun, gdzie leaderka odpada 
a na fczolo wychodzi Macedo-nja, którą mija 
zaraz Mat, (wychów. Stad. Państwowej po 
Małi-Jong i Garomna, własność st. „Topór") 
: Obroniwszy się od ataku doskonale na fini
szu trzymającego .s-ię Dyktatora, doprowadza 
gonitwę pierwszym do celownika. Drugi o 1% 
dl. Dyktator, który na prostej byl zamknięty 
i któremu przeszkadzała Maska, trzeci o % 
dł. zwycięzca próbnej dla ogierów Lir, czwurfa 
bliska Laszka, dalej Macedonja, Satrapa, Ma
ska, Maija, Honfleur i Moloch. Wygr. w 1 m. 
|9% s. -tot. 3G,5 fr. 12. 12.5 .i 9 zl.

Nagroda im. 'Prezesa Tow. Zach, do Hodo
wli Koni -w Polsce, tradycyjny „St. Leger", 
|40.000 zl. dla 3 I. na dyst. 3000. mtr., zbiera 
iu startu 5-ciu współzawodników. Gonitwę z 
miejsca do miejsca przeprowadził i łatwo wy
grał o 5 dł. Jawor 11-gi p. M. Bensona z Lesz
na, -po Halekin i Beata hod. J. hr. Czernec
kiego z -Golej.ewka. od niebędącego w formie 
derbisty Wisusa. dla którego przytem i dy
stans 3000 mtr. okazał się mniej dogodnym, 
trzeci o 10 dł.. też bardzo daleki od dobrej- 
formy. Jawor III-ci, bez miejsca nie mające 
żadnych -prawie szans na zwycięstwo Kinka- 
-dżu i Jeanette Ill-cia. Wygr. w 3 m. 21 s. tot. 
17 fr. 5,5 i 5.5 -zł.

Dwutysięczną nagrodę na dystansie 2.200 
mtr. przebytym w 2 ni. 25 -s. łatwo -zdobył 4 1. 
Ka-zbek st. „Alba" o 2% dl. od-3 1. Rewira, 
trzeci i ostatni Oszbag. tot. 7 zł. W’yscigi od
były się pod -przewodnictwem -Prezesa Tow. 
M. hr. Komorowskiego, a. zaszczycił je swoją 
obecnością <p. minister rolnictw a i reform rol
nych.

N a s i fa w o ry c i n a  d z ie ń  19 bm .:

1) Koncert, Pei-sona Grata.
2) Madeleine, Menzolówme.
3) F ronda, Garonne, Rides.
4) Łom, Grigollaitis, Pilica.
5) Pręta, Harmonii. Nike.
li) Genova. Wagranu Grand Seigneur.

: .7) Eroęte. Gib-oir Msm4 .  Augustus R ex i< ..... .. ,
S) .Io rdan  JI. I.’arb leu , G ratia. ;
9) Egou;G ortjaio ,-K iiiisul:'

KRONIKA.
W arszaw a Ul wr 

— K alendarz na w torek: św. Jan u a r  -m i . 
eiońeu 5Pó, zachód 17.311: wschód księżyca
chód 17.08.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
— Rekolekcje. W dom u rekolekcyjnym. Akcji ka

tolickiej w Częstochowie odbędą się. trzydniowe re
kolekcje zam knięte w następującym  porządku: d la  
tercjarek-od  28 września do 2 październ ika, d la  sto- 
wśr-zyszeń młodzieży poi. • m ęskiej od 4 do 8 paź- 
d-ziemika, d la  stow, młodzieży polskiej, żeńskiej 
od 9 do  13 października, dla -pań m iłosierdzia od 
14 do 18 -października, dla tercjarzy od 21 do 25 
-października, d la  zarządu Akcji katol. n iew iast od.' 
6 do  10 listopada, dła zarządu Akcji -katol. mężczyzn 
od l i  do 15 listo p ad a ,id la  m atek chrześcijańskich 
od 17 do 21 listopada, dla pan ien  i dzieci Marji od 
23 do 27 listopada, dla sodaiisek od 1 do 5 grudnia, 
dla sodalisów od G do 10 grudnia , dha nauczycieli 
od 10 do l i  stycznia oraz dla nauczycielek od 15 
do 18 stycznia.

O G Ó L N A .
— Studenci estońscy w Polsce. Grupa studer.iów 

szkoły g ló w w j w  Tallinie, która bawiła w stolicy 
wyjechało, do 'Katowic. W ciągu kilkutygoduimvego 
pobytu w  Polsce goście zam ierzają, zapoznać się 
z  wszystk-iem.i glównem i ośrod ka m i przem y slówe- 
ma i- kuh.ura.hiem i naszego kraju .

— Ciągnienie. Dzisiaj w 10 dniu ciągnienia 5 k la
sy  loterji państw ow ej 50.000 zl wygrał Nr 128.207, 
po  10.000 Zl Nry: 13.142. 51.303, 57.1G.

— Kongres radjofonicznc-praw niczy w W arsza
wie. Dowiadujemy się. że najbliższy kongres mię
dzy na rodowego k o m itel u nad jofon i ezno-pna-wn-i-cze- 
go odbędzie się w -Warszawie. Data kongresu bę
dzie u stalona w krótce. » . .

M IE JSK A .
— Lotnisko na  Okęciu gotowe. Lotnisko na Okę

ciu je s t już  niem al zujreinie gotowe do przejęcia- 
całkow itego ruchu  -z lotniska mokotowskiego. 'W ro
ku  przyszłym cały ruch pasażerski przeniesiony, bę
dzie n a  nowe lotnisko cywilne na Okęciu, gdzie 
obecnie wykonywane są już ostatnie roboty. J’re- 
zydjum  m iasta  dostarczy kilka tysięcy drzewek 
•i roślin  ..celem zadrzew ienia terenów  lotniska.

— Tram w aje wrogiem  zadrzew ienia m iasta. Pod
czas budowy nowej, -linji tram w ajow ej do Targów 
k a  wycięło cały, szereg s ta rych  drzew. W  ten. spo
sób zadrzew ienie tej dzielnicy ten-dzo ucierpiało.

Uroczystości Ku czci
Króla Jana SobiesKiegc.

Niedzielne uroczystości związane z obchodem 
250-lecio zwycięstwa oręża polskiego pod \\  iedn:?m, 
m iały  przebieg niezwykłe pod,niosły. Na wszystkich 
dom ach pow iew ały fkigi' o barw ach narodowych, 
• w oknach wyst-ąwowych widniały w izerunki ktróla 
Jana Sobieskiego. 4 'rzy pom niku króla Jana- i przy 
sarkofagu z jego sercem w kościele (X). Kapucy
nów wysławiono posterunki honorowe. O godzinie 
9 rano  przed kościołem GO. Kapucynów poczęli 
się zb ierać członkowie kom itetu obcliodu, delega
cje oddziałów wojskowych gai-nizoaui stołecznego, 
przedstaw iciele organizacyj I'. W .  w eterani G3- ro
ku i.td. Frontem  do  św iątyni ustaw iła się konipa- 
nja. -beno-rowta 21 pp. ze sztandarem .

"W zybyłego Pana 'Prezydenta Rzplitej w otocze
n iu  członków domiu cy.wilnego_i wojskowego po
w itali przedstawiciele w ładz wojskowych i hisk.up 
po-lowy G aw lina. Po Mszy okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. biskup (tew lina Pocze-m- ębecu: od
śpiewali „Boże coś ’Polskę". Następnie -p. Prezydent 
R zplitej złożył na sarkofagu , w którym: mieści się 
serce króla- Ja  nu w ieniec -Z liści laurow ych przeixi- 
sany  w s tę g ą  o ' barwach narodowych z napisem 
„Zwycięzcy pod W iedniem  Prezydent Rzplitej 
Polskiej".

Po 'nabożeństwie członkowie kom itetu obchodu, 
kom pan ja  honorow a 21 pp . oraz, delegacja wojsko 
udały s ię -n a  Krakowskie Przedmieście do figury 
Matki Boskiej zw ycięskiej, gdzie przy dźwiękach 
..Boże coś ’Polskę" nastąp iły  -złożenie wieńca przez 
delegację kom itetu ołich.idu. W międzyczasie ufor- 
mowaf s ię  wielki pochód organizacyj' biorąeycli u- 
dztel w  uroczystości, k tóry skierow ał się pod pom 
n ik  króla Sobieskiego. 'Prz.edstawiciele kom itetu 
ztożykiAwioniiM: u. stóp, pom plka p rzy , dźwiękach 
hym nu narodowego. Następnie odbyła się def-iłaihi 
przy Pcznym  udz:a l«  delegacyj szeregu organiza- 
c y j i •'.•w.-irzy.-zi-ń.

Kronika zamiejscowa.
Z WOJ. WARSZAWSKIEGO.

— W ielki pożar. W nocy z  17 na 18 spłonęła p o 
łow a wsi I.uboez w 'województwie warszaw sk in i. 
Pastw ą jjożąTU p ad lo  31 domów. 35 obór. 29 stcslól 
w raz z. caly.tn inweiua.rzein żywym, i m arj w ym o- 
.raz całym tegorocznym zbiorem. S traty  wynoszą- 
«k. 120.000 zl Przyczyny pożaru narazić  nie u s ta 
lono. Miejscowy s ta rosta  zorganizował natychm iast 
pom oc dla pogorzelców.

KRONIKA KRAKOWSKA.
— M in . Z a w a d z k i w  K ra k o w ie . D z is ia j o godz, 8

.koinotialnyćli kas oszczędności, p. m in ister skarbu. 
Zawadzki, j;iAo przedstawiciel p. Prczyd. i:: i R zp łi-  
tej i rządu. P. m in istra  powitali, na. dworcu wice
wojewoda W alicki, prezydent m iasta Dr Kupiicki,. 
s tarosta  krakow ski W nęk tjako .prezes Rady po
w iatow ej Kasy oszczędności ), naczelnik Ma l  eczy li
ski, prez. Greger, prezes Związku Kas oszczędności 
Dr Dii.ma, dyrek tor Kasy oszczędności ni. Krakowa 
Dorawski i dyrektor jKiw iatow-ej Kasy-oszczędności, 
Kochanowski. Po przyw itaniu się z obecnymi p. 

i m in ister odjeohoJ do hotelu.
—  P ro f .  K u n ia n ie c k i d o k to re m  h o n o ro w y m  u n i 

w e r s y te tu  w  B r a tis la w ic . W niedzielę odbyta się 
w  salonach konsulatu  cźeskoslowaókiego w K ra
kowie uroczystość wręczenia dyplom u honoró-wego 
doktoratu lionorowego wydziału praw a uniw ersyte
tu  Komeńskiego w Bra-tislavie profesorowi- U. J. 
b. ministrowi- Kazimierzowi Kum anieckiem u. Aktu

'w ręczenia dyplom u dok to ra tu  honorowego dokona
ła specjalnie z Brat is lay y przybyła delegacja u ni*- 

w e rsy te tu  Komeńskiego z dziekanem  prof. Horną 
i p rodziekanem -prof. iK użm ą'na czele. W uraczy- 

istości w z ię li udział prócz prof. Kum an letkiego-.. 
‘k tóry przebył już okres rekonwalescencji, 'konsul 
' czesi:osłowaćkl z ninlżón-ką; rek tor Uni-wersyiet-u 
Jagiellońskiego 'M azią,sk i.  prof K rzyżanowski i im 
Po wręczeniu dyplom u odbył się w- konsu’uc:e o- 
biad. w ydany na cześć prof. Kum aniećkiego i gości.

—  W  s p ra w ie  z n ie s ie n ia  k a te d r .  Jak słychać, z koń
cem ub. tygodnia, wysiano z U,niw. Jag. , |0 m-ini- 
slerstw a W . R. i <). P- insm a z odpowiedzią na py
tanie m inisterstw a w  spraw ie projektu likw idacji 
szeregu katedr. Tak senat U. J„ jak  i Bady wv- 
dzialów. zajęły stanow isko negatywne co dó pro
jektu. Podobne pism a tma-ly wysiać do m in ister
stwa -uniwersytet w arszawski i politechnika.

—  P . k u r a to r  N o w ick i p c z o s ta je  w  K ra k o w ie .
Przed kilku dniam i ukazały się w pism ach krakow 
skich no ta tk '. że p ku ra to r N owicki'm a ode^ć  do

pe\

depariam en-
• p lan ach  m i
ny. w skutek

„ . . . .  - ..... - i—rostaje  w K rakow ieimpetu),- sękol rMrocki. Łtó.
ry  mitał być przeniesiony do -Brześcia n B

-  L e k a rz e  s ło w ia ń sc y  w  K ra k o w ie . W dniu 20
,p7 '  b‘-''--‘ u °  " .'c iecake  lekarzy Slo-

njpouiai-a tą ia i-li ze zjazdu w Poznaniu. Leka
rz- m ząu-dzą zabytki u ra s ta  oraz kopalnię w Wie- 

■ “ :le prosi gorąco lekarzy k ra 
kowskich o wzięcie udziału -w .powitaniu p r z y b y - ,  
wających na  dworcu zachodnim  o godz. 13.35. Ko-,
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mitet. zaw iadam ia-ponadto, że tegoż dnia o godz. 
9-tej wieczorem odbędzie się w  solach T-wa lekar
skiego przy  ul. RarizJ.wi-lłowskiej 4, lau l ku  czci 
gości.

ZE LW O W A.
— Rozprawa o zabójstwo Chudzika. Przed sądem 

przysięgłych w Sanoku rozpoczęła się  w poniedzia
łek 'ro zp raw a o zabójstwo .lano Chudzika i pora
nienie em. m aj. W ładysława. Owoce, dokonane w 
Brzozowej li- m aja br. Głównym- oskarżonym  jest 
Roman Jajiko. Pozatem do odpowiedzialności po
ciągnięci zostali Stefan Stankiewicz i Bolesław Dre- 
Wiiński. Rozprawie, która  potrw a zapewne okoto 
tygodnia, .przewodniczy sędzia Golis. Oskarża prok. 
An sion.

ZE Ś L Ą S K A .
— Zjazd działaczy gospodarczych. Uzi- odbyt się 

w  Katowicach zjazd działaczy gospodarczych i spo
łecznych województwa śląskiego zwołany przez' 
główny komitet X. Ćh. Z. P. przy udzfoie około 150 
uczestników. Celem jego óbnad było -nietylko oświe
tlenie sy tuacji gospodarczej Ś ląska i jego roli w 
życiu gospodarczeni państw a , ale prze'detwszystkiem 
wytyczenie kierunku prac  gospodarczych i społecz
nych na Ś ląsku d la  pełnego w yzyskania i podnie
sienia jego gospodarczycłi warlośt-i o raz wykorzy
s tan ia  obecnych możliwości d la  zaktywizowania 
żvcia gospodarczego. N a otw arcie z jazdu przybyli 
m. in. w icem inister Lechmicki, wojewoda Dr G ra
żyński, posłowie na sejm  . P. Czernichowski, jako 
reprezentan t sekr. gen. liltW Ił -i Sowiński, posło
wie na sejm  R. P. z województwa śląskiego, posło
wie na sejm  śląski, przedstawiciele władz panstwo- 
wycIi  i sam orządowych. Zjazd zagaił prezes głów
nego kom itetu wykonawczego X. Cli. Z. P. poseł- K. 
Grzesik, k lóry w  -swojeni przemówieniu podkreślił, 
że zasadniczym  celem  z jazdu  z  jednej strony  jest, 

“rozbudowanie sil i energ ii tkwiących w społeczeń
stw ie i przeciw staw ienie się zgubnym nastrojom  
rozpacze, z drugiej wytyczenie program u, prac go
spodarczych i społecznych na Śląsku. N astępnie p. 
prezes proponuje wysłanie telegram ów do  -p. P re 
zydenta It. I'. I. Mościckiego, do p. M arszałka Pol
sk i .1. Piłsudskiego, do p. p rem jera  Jędrzeje wiozą 
i do p p łk . Sławka, co zebrani przyjm ują jedno
m yślnie gorącemi Oklaskami. Pierwsze przemówie
nie wygłosił woj. Bi- Grażyński. Następny. mówca 
w icem inister I.cclinicki wygłosił referat p. I. ...V 
k tuałne zagadnienia gospodarcze,w  Polsce". Nastę
pnie inż. Z. Sowiński w referacie p. t. ..Sytuacja 
ciężkiego przem ysłu na. tle p rzesilenia" poddał 
wyczerpującej ana-l-izie sytuację przemysłu. ś lą 
skiego.

Z W IL N A .
— W ysiedlenie korespondenta berlińskiego. Ze

Stolpców donoszą dzienniki, że z gnanie Rosji so
wieckiej wysiedlono byłego .korespondenta „Berli
ner T agebłaltu" Ginsneni.. który przebyw ał tańi 
nielegalnie.

POŻYCZKA NARODOWA
W ŁA S N E  M l S IŁ A M I

Konkurs na stypmdjum rolnicze.
Polska Akadem ja Um iejętności kom unikuje:
■Polska A kadem \i Umiejętności nada na rok 

szkolny 1933-34 jednousiypendjum  z funduszu im, 
W ładysława Pedcrnwićza. w  kwocie, zł 1.800. O 
stvpeiidjuni to mogą się ubiegać — w myśl tes ta 
m entu śp. Ml. .1. Fedorowicza — „synowie ziem ian 
obywateli, synowie inteligencji rolniczej, to jest, 
urzędników gospodarskich i leśnych, jak  adm in i
stratorów . rządców, ekonomów z. -wykształceniem: fu- 
chowcm i leśniczych? oddającycrr się stud jom  a- 
gronom ji i stud jom  leśnictwa, pochodzenia pol
skiego z prowincji- Małopolskiej łub W. Księstwa 
Krakowskiego, rel-igj-i rzym sko-katolickiej, zacho
w ania się pod każdym względem wzorowego i- przy
kładnego." ' . ' . '

■Podania z -curriculum  vitae i świadectwam i stu- 
djów. należy w nosić do Polskiej- Akademii Limie- 
jeln-ośći-flo d i: :.,i 1 p a ź d z ie rn ik a  IfKł.! r. 

Sport l wychowanie fizyczne.
Węgry—Polska in-iędzyjM.nstwowę zawody fe-k- 
ei atletyk i czw arte zkolei odbyły się ostatniej m e
neli w Król. Hucie Obie reprezentacje wystąpiły 
’ osłabionych składach. Mieliśmy dużo szanse na 
msacvjne zwycięstwo z pajlepszymi lekkoatleta- 
i Europy środkowej. Niestety zaw.odly trzy pun 
ie p rogram u: 5 km, 110 m  przez plotki i sztafeta, 
atom iast Polsku odniosła pięć .zwycięstw a  mra-

1) Kostrzesvski 55,4 oraz 2) -Maszewski oob. 
rucie-zwycięstwo odniósł H eljasz w pchnięciu k u 

na 1630 m. Trzecia wygrana- jest do zawdzięcze- 
ia B iniakowskiemu. klóry zajął pierw sze miejsce 

biegu na 100 m. Następnie na 800 m zwycięża 
................). W ogólnym wyniku w ygrali Wę-

w stosunku 47 5 34.5'punktów 
Zawody ligowe i i <■''
•pujące spotkania: Mi 
wie, < raz  Pogoń Leg,
Zgryw kach grupy m -rrz.o 
oiiie spotkanie (Mnrszaw: 
„ m o w ie  2.1 (0:0) i 5 3

.♦ ui —podgórze 3:0 I I 
W a ra  te- I "  ' ’oz.

lipy sjxidkoacow. Zarazem

—I.K

sł "Naprzód (I-ipi.ny) u 
i'ilna w stosunku 0:1 (t 

w arszaw ska wygrała z

i niedzieli na- 
i (1:0) w  Krur 

I 3:0; we Lwowie w 
Yskiej ponadto d » u - 
fiik i z GarlAu n ią  w 
2) d la  Ma i-szawianki 
i) w Siedlcach i Ozar- 
■ iii i u jako spotkania 

rozpoczęty* 1 * * * * * się półfi- 
podziońą porażkę po
picie z WiKS Śm igły 
. Równocześnie Polo- 
rzemyślu z tam tejszą 
em tabela ligowa tak

Drużyna 
Wista 
Pogoń 
Ruch 
Ł. K. S 
Cracov.ia 
Legja

Brużyna 
22 p- p. . 
W arszaw ie i

9 : 10
G arbarnia ? 'j
Podgóree' •’ " i : l-

zień zwycięstw Walasiewiczówny. M' Poznaniu 
idz.ono ogólnopolskie zawody kobiece ,z udizia- 
Koubkowej' znanej czechosłowackiej rekordzi- 
świa-ta i. niedawneji pogromczjTii W alasiewi- 

vuv Obie ryw alki wiailozyiy w  trzech konkuren- 
h a  mianowicie w  biegach na ,00 m, 100 ni. i- 800 
tVszvstkie trzy  biegi zdobyła Malosiewnczówna, 
ca iac  trzy rekordy. Polski i dw a rekordy świa-t  S i  “ lei : "" »  ”  7-‘ sek- “  »sek. (obydwa rekordy .świata) o raz na 800 m 
i co stanowi rekord iPolski. Czeszka we wszyst 

i konkurencjach  zajęła drugie .m iejsca. Ponad 
Valasiewiczówna zwyciężyła w  skoku w dał 5.40 
u 'w eissów na w rzucie dyskiem  3S.9 m. 
istrzostwo kolarskie Polski_ rozegrano w Czę- 
how-ie w biegu na przełaj, .stawało .10 zawod-n: 
r z calei Polski. Pierw szy pijzebyl trasę  24. km  
i ,„ i..k  w czasie 5l^miłi. 21 sek. przód Łazarczy- 
n, 50 mim 5-S sek. Pierwszym z krakow ian był 
i.,.- u  peiai na szóstem miejscu.!M zin a iod ow e wyścigi motocyklowe „ „ , ,1 ,  ,

Austrii, fieriwslowocji. gP ?;'1” ?  ‘y,".'-
Polscy zawodnicy spisa i się doskonale. zw->-

„ ) ,c  „ le n ta  we w szy.,kich

Wyjazd min. Becka do Paryża.
Pan m in ister spraw  zagrafticznych Józef 

Beck udaje się w dniu 19 bm. z małżonką, do 
Paryża na zaproszenie rządu francuskiego. W i
zyta p. m in istra  Becka w Paryżu, która będzie 
m iała charakter oficjalny, potrw a dwa dni, w 
ciągu których p. m in ister będzie przyjęty przez 
prezydenta republiki francuskiej oraz prezesa 
Rady, ministrów p. Daiadier. M inister spraw  
zagranicznych Paul Boncour wyda w dniu 
.przybycia p. m inistra. Becka obiad na jego 
cześć. Panu ministrow i towarzyszy do P a rjż a  
dyrektor gabinetu p. Roman Dębicki oraz se
k re tarz osobisty p. Friedrich. Dnia 21 bm. wie
czór p. m inister Beck wyjedzie z Paryża do Ge
newy, gdzie obejmift- kieroy.-nicl"fto delegacji 
polskiej na sesję Raiły i Zgromadzenia Ligi 
Narodów.

Pogłoska.
K rążą uporczywe pogłoski jakoby m inister 

przem ysłu i handlu zdecfldowal wystąpić 
z w nioskiem  w spraw ie rozw iązania kartelu  ce
mentowego. Zgodnie z.obowjązują.cemi przepi
sam i w niosek ten przesiany będzie do sądu 
kartelowego.
Projekt ustawy n wywłaszczeniu gruntów.
iW- zw iązku z często wynikającem i za targa

mi na tle wywłaszczania gruntów  pryw atnych 
niezbędnych ze względów społecznych lub o- 
gólno-tpaństwowych m in isterstw o  spraw  wew
nętrznych opracow uje projekt specjalnej u- 
staw y o  wywłaszczaniu gruntów. Ustaw a ta 
ka przyczyni się do usunięcia raz. na zawsze 
licznych powtarzających się zatargów i nie
porozumień..

Rozprawa brzeska 2 października.
W edług krążących pogłosek w kuluarach 

sądow ych term in spraw y brzeskiej w sądzi.e 
najwyższym m a być wyznaczony na dzień 
2 października br.

Sttail kit.-aki.'jiim O tu w  ikad im r z  Narutowicza.
P. m inister W. R. i O. P. Jędrzejewicz za

twierdzi! s ta tu t oraz powołał tymczasowe ka- 
ra torjum  Fundacji „Domy Akadem ickie im. 
Prezydenta Gabrjela Nanutowicza" w składzie 
następującym : S tanisław  Jurkiew icz, b. m i
n iste r pracy j  opieki społecznej jako prezes, 
Em il Jerzy Czerniawski, prokuren-t Banku Go
spodarstw a Krajowego i A leksander Kawal- 
kowski, naczelnik wydziału w m inisterstw ie 
IW. R. i O. iP. jako  członkowie. Jednocześnie p. 
m in ister .powołał p. Feliksa Dąbrowskiego, b. 
■prezesa ogólnopolskiego Związku ■ Bratnich 
pomocy z r. 1922/23 na stanow isko tymczaso
wego dyrektora fundacji.

Nowy poseł chiński w Polsce.
Nowy York 18 września.

4PAT) ,jNowjA8wiat" ogłasza wywiad z. Drem 
Li. nowomianowanym posłem chińskim  w 
Polsce. Dr Li zaznaczył, że Chiny liczą na ,im

fiaFiłiiiiija i jniói — bashiB fol®
mówił ks. P rym as n a  akadem ji w W iedniu.

Podczas akadem ji, urządzonej dla W iednia 
staraniem  polskiego komitetu obchodu 250-tej. 
rocznicy odsieczy wiedeńskiej; ks. Prym as 
kardynał August Hlond w yglosil do zebranych 
przemówienie, które w tłum aczeniu polskiem 
podajemy -poniżej:

Harmc-nja i pokój były zasadniczą m yślą 
-polskich obchodów oswobodzenia Wiednia.

Gd m iasta do m iasta, o/l wsi do wsi. jak 
szeroka ziemia polska, płynął wczoraj o wie
czornej godzinie, zwycięstwa- radosny dźwięk 
dzwonów i -potężny glos modłów dziękczyn
nych. Opiewano bohaterską wielkość -rycer
stw a, sławiono nastrój krzyżowców w'śród bo
jowników, czczono genjalnego, zwycięskiego,' 
nieśm iertelnego króla.

Ani jeden rozdźwięk nie zmącił dusz poru
szonych. Nigdzie nie występowały uczucia 
nienawiści przeciw byłemu przeciwnikowi. 
Nie dosłyszało się nigdzie podżwięku -zemsty 
lub słowa zniewagi dla rycerskiego narodu 
tureckiego. IW dum nym  nastroju zwycięzcy 
oddano się uczu.ciom zgody i przyjaźni.

H arm onja i pokój otaczały wczorajsze uro
czyste modły dziękczynne na Kahleni>ergu, 
głęboka harm onja dusz i serc, ludów' i rządów, 
Kościoła i państwa, słońca i przyrody, barw 
narodow ych-i wspaniałości strojów ludowych.

I tu także nie było rozdźwńęk-u, kontrastu, 
naprężenia. 'W oczyszczonej św iadomości naro
dowej, ze szczerą gotowością do współpracy 
przy dziele pokoju światowego stała  pielgrzy
m ia rzesza jxdska, stali spadkobiercy i -potom
kowie. dawnego zwycięzcy, modląc się na lii-

Uroczystości polskie na Węgrzech.
Przyjęcie u regenta Horthy ego.

Budapeszt 18 -września. 
(PAT) Regent .H orthy z m ałżonką przyjmo-

w ali -w sobotę w  zam ku krójew.skim W Gódólló 
śniadaniem  gości polskich. W śniadaniu  wzię
li udzia-ł: ks, -kardynał Hlond, poseł R. P. Lep- 
kowski, b. m in is ter Janta-Polczyńśki, b. m in 
Ma-tuszewski, prezes Banku A-kceptacyjnego 
S tam irow śki, b. min. Kętrzyński, prof. Mościc
ki, pos. Puzyński, red. Dr Beaupre, br. Potąc- 
ki, ks. Czartoryski, p iym as W ęgier -kard. Sere- 
di, w ęgierski m in ister sprawiedliwości Lazar, 
poseł węgierski w' W arszawie M atouska, dy
rek to r protokołu dyplomatjTczńego br. Seche- 
ny i.gen . Spinkuthy i kpt. Derfóidy. Przed śn ia
daniem  delegacja polska wręczyła regentów 
plakietę pam iątkow ą Batorego.

“ leiii’s
Budapeszt 18 -wrześn:

(Teł; wl.) Kardynał Prym as Seredyi przy
jął w piątek przed .południem na specjalnej 
audjeiicji, w swojej rezydencji w Esztergom, 
delegację m. Krakowa, w osobach prezesa red.
Beauprego i Dra A rtura lir. Potockiego, którzy 
wręczyli m u piękny album  z widokami m.
Krakow;a. iPrzy tej okazji red. Beaupre wygło
sił krótkie przemówienie, na które kardynał wą. Pclsk. 
av serdecznych słowach o d p o w ied n i. Przyję-.’.narodem.

O»ladirr odpowie Neorothowi
Londyn 18-września.

(Tel. wł.) „Daily Telegraph" dow’iadu'je się, 
że prem jer Daiadier w eźmie udział w  pierw
szych posiedzeniach Zgromadzenia Ligi Naro
dów, ponieważ chcialby osobiście odpoAyiedzieć. 

-na ew entualną mowę niemieckiego m inistra  
■spraw zagranicznych v. N euratha.

Stra-ser ihreturen labaratjrjum 
gdzis f.lirpiijs s 8 gazy wniea-e

Paryż 18 września.
(PAT) ,,-Le -Reinpart" przynosi sensacyjną 

wiadomość o działalności Grzegorza Strasse- 
ra , -który ostatn io  pojednać się m iął z Hi-tle- 
remi zajm uje kierownicze stanow isko w e fa
bryce Schęring-Kahltbaum w Berlinie. W  fa
bryce tej, według korespondenta, znajduje się 
specjalny oddział t. zw. Adletrshof, k tóry o sta
tnio został -przez S trassera zreorganizowany. 
Wejście do znajdującego się w nim  labora
torium  jes t dozwolone tylko po podaniu hasła, 
którem  w  ostatn ich  czasach m iał być wyraz 
„satra-pa". W ew nątrz laborator.j-um wre w .n a j
większej tajem nicy praca nad produkcją g a 
zów wojennych. Celem uniknięcia ew entual
nej kontroli, etykiety na prepara tach  s ą  fa ł
szywe i nie odpow iadają zawartości, rzeczywi
stej naczyń. W  ostatn ich  czasach 4 robotników 
tego laboratorjum  uległo zatruciu. Lekarze 
rozpoznali zatrucie -tlenkiem węgla, W  rze
czywistości jednak robotnicy zostali zatruci 
gazam i wojennemi, k tóre w fabryce.przecho
wywane są w balonach z etykietą kw asu wę
glowego. •

Antyhitlerowskie demonstracje.
Paryż i8 września.

(•Tel. wl.) Z okazji przyjazdu do Caen parow
ca nicmieę-kiego „Ostsee" doszło, wczoraj do 
burzliw ych dcm onstracyj antyhitlerow skich. 
W porcie zebrały się tłumy ludności, k tóra żą
dała usnięcia z m asztu .parowca flagi hitlerow 
skiej, Na widok nadciągającej .policji tłum  po
czął okręt bombardować kam ieniam i. Demon
strantów ' rozpędzono.

f ra it it  tersa sk- piigwdat 14 isonstOw 
Sł linni —  mówi Paaen.

Nowy York 18 września.
(PAT) Dzisiejsze dzienniki koncernu Iłears- 

ta zam ieszczają artykuł w icekanclerza Paper 
na, k tóry twierdzi, że Tj-aktat -Wersalski po
gwałcił 14 punktów' IWilsona. Papeu powołuje 
się na m em orjal br. Brockdorf-Rantzaua, 
nie-in. delegata na konferencję pokojową prze
dłożony konferencji, oraz n a  jego noty do 
Clemenceau. stanowiące kontrpropozycje 
Niemiec na w arunki aljanlów , twierdząc, że 
dokum enty to są nieznane w Ameryce(?). Von 
Paipen twierdzi dalej, że w arunki aljan tów  
zostalj; p rzyjęte -pod groźbą m arszu w głąb 
Niemiec. W icekanclerz poglądy swe kończy 
tw ierdzeniem , że propozycje B autzaua są je
szcze dzisiaj conajmniej podstawą, n a  której 
można budować porozumienie narodów.

Kolcnizacja wschodu jako obrona 
przed „prawem rzytoskiem".

Berlin 18 września.
(PAT) Dzisiaj od-był się -w Opolu zjazd pogra

nicznej młodzieży Laiidbun-du. n a  którym  prze- 
W'o-d-niczQcy Maintoerg wygłosił przemówienie 
n a  tem at kolonizacji wscbo-du. Stani chłopski 
zagrożony został — oświadczy! mówca — przez 
inwazję obcego m u duchem praw a rzymsikiego 
i kapitalistyczny sposób m yślenia. Dlatego też 
jednem z pierwszych posunięć m in is tra  rolini- 
ctwa Dorre było wprowadzenie nowej ustawy 
o dziedziczeniu zagród cli tops-kich, zakazującej 
sprzedaży gruntów , w niyś) starego  . ijwawa 
germańsikiego, W  ten  sposób -po-Iożc-ny został 
k res, em igracji c-btopslkiej ze .wschodu, na za
chód, jaka  m iała lni-ejisee w ciągu ostatnich 
10 lat. i k tórą groziła ogołoceniem Niemiec 
Avstiiod-nicl). W zakończeniu mówca -podkreślił, 
że akcja koloni żacy j-n a zaj>ewni znacznemu 
wzrostowi ludności utrzym anie się. na roli i 
pozwoli - rów nież skierow ać na wschód n ad 
wyżkę przyrostu -ludności -chłopskiej' na za
chodzie.;

Rugi na uniwersytecie.
Essen 18 września.

(PAT) Z uiiiw erśylełu kolońśkiego zostało 
zwolnionych' 4 profesorów.

Aretziowi nie dyrek oró« berlińskiego radia
Berlin 18 wrześnią.

(PAT) Osadzeni w obozie końcen-tracyjinym 
b. dyrektorzy, rozgl-ośui berliiiskiej .Magnus, 
Flesch i. B raun przeniesieni zostali dó więzie
n ia śledczego w Berlinie. W szyscy oskarżeni 
są o  dokonanie sprzeniewierzeń łącznie z b. 
dyrektorem  rozgłośni berlińskiej prof. Knópf- 
kem , Jętpry — jak  wiadoin.o — popełnił o s ta t
nio .samobójstwo. Aresztow-auo rów nież trzech 
byłych dyrek torów rozgłośni śląskiej.

L.ndrat Br ttłńch*mann amsitowaiiy
Królewiec 18 września.

(PAT) Jak donosi prasa, landrat .pow. Mar- 
gyabowo Dr Wachsma-nn oraz inspektor pow ia- 
towry Hermel zostali n a  zarządzenie prokura
tora osadzeni w więzieniu śled-czfem za doko
nanie szeregu sprzeniewierzeń.

Aresz owania s i-ó ii knmuns ó#
Berlin 18 wrześnią.

(PAT) Na terenie całej Rzeszy dokonyw ane 
są dalsze aresztow ania wśród kom unistów  
oraz zapadają ostre wyroki sądowe przeciwko 
firesztowanyin. Z F rankfu rtu  n/Menem dono
szą o umieszczeniu 100 osó-b w' obozie koncen
tracyjnym . W  Berlinie w ykryto potajem ną 
drukarn ię  w której w ydaw ano gazetę kom uni
styczną. Aresztowano 5 współpracowników. 
W  Bonn zapad! wyrok, skazujący 6 osób na 
ciężkie więzienie od G—10 lat. W Hagen -pro
kura to r zażądał kary  śmierci na 4-recli kom u
nistów, oskarżonych o  napad na szturm ów kę 
hitlerow ską połączony z zabójstwem. IW Lu
bece za podobne m orderstw o skazano dwu 
członków 1). Reichsbanneru na k arę  śm ierci.

Tragiwia śńi:rć lolnika niemimieo
Berlin 18 .września.

(PAT) Na lotnisku Pla-uen spadl szybowiec, 
ulegając zupełnemu zniszczeniu. .Pijot j>oniósJ 
śmierć na miejscu. Akurat, k tó ry .o d  kilłku,mi-

port z Polski. Chiny są  jednem  z pierw szych 
paóstjy, które uznały niepodległość -Polski i 
zaw arły z n ią tra'k-tat. Poseł Li uw aża się za 
wietkiego przyjaciela Polski.

Pogrzeb bohaterskiego lotnika.
iWczoraj o  godz. 11 p o  nabożeństwie w ko

ściele garnizonowym odbył się m anifestacyj
ny pogrzeb tragicznie zm arłego pod Kazaniem 
ś. p. kpt.-lotnika Józefa Lewoniewskiego. W 
nabożeństwie i ostatn iej posłudze na cmen
tarz wojskowy wzięli udział przedstawiciele 
-rządu z m inistrem  Butkiewiczem na czele, 
delegaci Aeroklubu Rzplitej, przedstawiciele 
poselstwa sowieckiego in corpore oraz tłum y 
publiczności. Na grobie zm arłego złożono li
czne wieńce m. in. o d 'poselstw a sowieckiego.

Podziękowanie min Łukasiewicza
Moskwa 18 września.

(PAT) M inister Lukasiewicz w liście do re 
dakcji „Izwiestij“ bardzo gorąco dziękuje tym 
licznym obywatelom  sowieckim, którzy po
spieszyli z  pomocą lotnikom  polskim.

M inister Lukasiewicz . odwiedził komisarza 
ludowego spraw  zagranicznych Litwinowa, 
w yrażając m u wdzięczność.za pomoc, okazaną 
przez władzo autonomicznej, -republiki czu- 
waskiej . i -przedstawicieli lotnictw a sowiec
kiego lotnikom polskim po katastrofie, pod 
Czeboksaram i..

Sowiety o polskiem lotnictwie.
Moskwa 18 w rześnią.

(PAT) „K rasnaja Zwiezda" d rukuje na 
pierwszej stronie artykuł poświęcony polskiej 
aw jacji cywilnej. C-haraktei*yzuje on wzrost 
polskich linij lotniczych, rozbudowę polskie
go przem ysłu lotniczego .oraz analizuje nowy 
ty p  samolotów' polskiej konstrukcji, wypiera
jący na pó lsk ich 'lin jacli apa raty  zagraniczne.

Antyrewizjonizm polsko-sowiecki.
Opinje w iedeńskich hitlerowców.

W iedeń 18 września.
(PAT) „W iener Neuesto Nachrichten*', dzien

nik uchodzący źa  rzecznika interesów  nie
mieckich, ogłasza artykuł z okazji ra tyfikacji 
konwencji wschodniej przez Polskę i Związek 
Sowiecki. Uważając, że w spólnota interesów 
pomiędzy Moskwą a  W arszaw ą mogłaby w 
pew pych w arunkach zmienić się na przymie
rze, które dla całej Europy wschodniej mo
głoby mieć decydujące znaczenie, dziennik 
stwierdza, że Moskw a niezw ykle szybko zm ie
n iła  się na. państw o najbardziej konserw atyw 
ne w  duchu trak ta tu  wersalskiego. Trzeba 
przyznać, że cala op in ja polska zgodna jest w. 
swym  pog lądz ie -na sprawę Pom orza i  prze
ciw na zmianom terytorjalnym . Antyrewizjo
nizm jes t czynnikiem, klóry łączy dzisiaj -naj
więcej oba mocarstwa. Organ wielkoniemiecki 
re jestru jąc tak ie objawy, jak  wystąpienie E u 
stachego Sapiehy, b'ędące wyrazem poglądów 
konserw atystów  wileńskich, twierdzi jedno
cześnie. że m a ło  jest w idoków, aby konserw a
tyści wileńscy przeforsowali swe poglądy.

storycznem  wzgórzu, które wieczyście zwią
zane zostało z im ieniem  i sław ą .pobożnego 
i dobrego króla -Polaków.

Haimionją i pokój -brzmialy we wszystkich 
polskich oświadczeniach, poświęconych jubi
leuszowi.

-Polska św iadom a jest swej godności naro
dowej. swe myśli państwowej, swego dziejo
wego posłannictwa. Polskie rozumienie har- 
monji i .pokoju dalekie jest od pustki, słabo
ści i m arzycielstwa. Naród polski nie chce od
daw ać się złudzeniom i zam ykać oczy na rze
czywistość rzeczy. Polacy jednak nie znają u- 
bóstw iania własnego nairodu. W ierzą w moż
liwość harm onji między tern, co jest w łaści
we im, a  tern, co właściwe każdem u obcemu 
ludowi. M ają w strę t do wszystkiego gw ałtu, 
wszelkiego ślepego fanatyzm u, wszelkich fał
szów, wszelkich, teoryj o władztwie i niewol
nictwie w' życiu narodów. Polacy nikom u nic 
nie pam ięta ją i chcą poważnie współpracować 
przy odbudowie św iata w duchu praw’dziwie 
chrześcijańskiego bra terstw a. Dalecy od raso
wego wywyższania się, nie roszcząc sobie pre
tensji do uprzywilejowanego stanow iska w' 
rodzinie ludów, gotowi są współdziałać z blis
kim  i dalekim , aby ustrzec się uchybień w 
rozwoju stosunków' między ludami.

Ta pokojowa i pojednawcza wola -rozbrzmie
wa. przewodnim  motywem tego naw ału uczuć, 
które podobne potężnemu Te Deum, w' tych 
dniach popłynęły z duszy polskiej.

W  tej czcigodnej świąityjii harm onji i poko
ju  tonów, niech wypowiedziane będzie, z oka
zji pam iątki -zwycięstwa o światowem znacze
niu, z ducha polskiego pochodzące słowo o 
harm onji ludów' i -pokoju między ludami.

cie odbyło s ię  wr obecności delegacji rządu pol
skiego, naszego posła w  Budapeszcie oraz jm>- 
s ła  w ęgiersk iego  w W arszawie.

W sobotę po południu delegaci m. Krako
wa złożyli w ieniec n a  grobie Nieznanegp Żoł
nierza, -poczem byli -przyjęci przez, prezydenta 
m iasta, którem u rów nież wręczyli pam iątko
w y a-l bum-

Wywiad z Prymasem Kant Hloadeni.
Budapeszt 18 WTześnia.

(PAT) „Pesti H irlap" zam ieszcza wywiad 
kard. Prym asem  Hlondem i min. Janta- 

Połczyńskim. Prym as Hlond oświadczył, że 
uw aża przyjaźń węgiehsko-polską za pozy
tyw ną nietylko pod Względem uczuciowym, 
ale i pod  względem praktycznym . Polacy, 
którzy wzięli, udział w uroczystościach, będą 

Polsce apostołami polsko-węgierskiej przy
jaźni. ,

Polska wzorem narodu.
Budapeszt 18 września

(PAT) „Pesti H irlap" zamieszcza artykuł, 
w którym  podaje Polskę za wzór, narodu, 
który z bohaterstwem  obronił się wynarodo
w ieniu i potrafił utrzym ać sw ą kulturę.ducho- 

ie będąc państwem, była wielkim'

n u t znajdjOAval się  wr powietrzu? spadl na zie
mię podczas wirażu.

Udlożtinie reaasIruKiji (rtinelg u teiM
P r a g a  . 18 września.

i PAT) Po p-bszęrnych tiara-dach w lońic koa
licji rządowej .jKistaiiowioiio iprojekto-waaią re
konstrukcję gabinetu odłożyć aż do zakończe
nia prac nad przygotow aniem  budżetu i prze
dłożenia go parlamentowi.

iilulescu i nnn. Jeet.cz n-zmawiah
Białogród 18 WTześnia. 

(PAT) Dzisiaj w Suboticy m in ister spraw'
zagranicznych Rm nunji T itulescu spotkaj się 
z m in is tre m . spraw' zagranicznych Jugosław ji 
Jewticzem. Kom unikat oficjalny stw ierdza, że 
w ym iana poglądów co do ogólnej sytuacji Eu
ropy w' św ietle o statn ich  w yp a d k ó w  ujaw ni
ła zupełną zgodność co do wszystkich om a
wianych spraw. 1 ■

Zgon kardynała Scaoiitelll’ego
Paryż 18 września.

(PAT) Z Rzynni donoszą, że zm arl tam  k a r
dynał Scapinelli, k tóry otrzym ał kapelusz 
kardynalski od papieża Benedykta XV. K ar
dynał byl nuncjuszem  apostolskim  w e W ie
dniu  w’ okresie?wielkiej wojny. -

Kongres mniejszości.
Konflikt żydowsko-niemiecki.

B erno szAvajcarskie 18 września.
(PAT) W ciągu  całej niedizięli toczyły się 

w -dalszym.ciągu .międz-y .członkami prezyd-j-uin 
kongresu mniejszości naiodowyc-h a gr-upą ży
dow ską p ertrak tac je .w- spraw ię -ustosunkowa
nia się lej ostatniej do kongresu. Prezyd-jun»' 
czyni - wysiłki nv celiu nak-lonienia żydów -do 
uczestniczenia w  kongresie, g rupa żydowska 
natoinias-t o te ta je  ■ p rzy  .swa-jn żądaniu, aby 
kongres wypowiedział się prze.ci-w.ko prześla
dowaniu żydów 'W Niemczech. Żądanie to jeM 
sformułowane przez gru-pę żydowską, -z tern 
Ayiększyin naciskiem, że Avczpraj-sza .dek-laraeja 
■przedstawiciela gru-py. m-ińe-j?zości niemiec
kiej,. st-wicidzająca izjgod<noś,c ińeologji -kongre- 
sistÓAY z praw em każdego narodu państwow ego 
■do w yodrębnienia gritpy . bi oplemiennej. -po
czytywana jest, przez żydów. > k o  chęć uapra- 
wieiniwiającego u-zasaóniienia akcji an tyse

m ickiej w Niemczech. Do go-l/J-ny 11 ay nocy 
pertrak tac je nie d a ty ‘rezultatu.

Herriot o Rosji
Paryż 18 września.

(PAT) Herriot wygłosił -wczoraj aa- Leblanc 
mow ę, w -której zapoznał 1500 zebranych na 
bankiecie ze swemi wrażeniam i z Rosji. H er
rio t -powiedział,-że Francja pow inna być saczę- 
śliA\-ą z lego, że skończyły się nieporozumie
nia między F rancją a  narodem  aosyj-ski-m. któ
ry  ostatnio wykazał sw ą wolę pokoju -przez za- 
AAarcie pakitu z Po laką.

Platiietka abmlwentiw szkól wyttzveb
Moskwa 18 w rześnia.

(PAT) Ukazał -się. -nowy -dekret rządu sowiec
kiego, według -którego, abaolwenci, wyższych 
zakładów naukowych m ają 5 lat, ipi> uk-ończe- 
niiu iStuiljów pracować w zakładach i przed- 
siębiorstiwacli rzą-dowych. Samowolne aiigażo- 
w'-ani,e,się na posady będzie ką-rąnc -sądownie.

M newry armii sowieckiej
Moskwa 18 września.

(PAT) 19-go,.rozpoczynają się doroczjię m a
newry arnijł czerwn-ej. Odbędą s ię  one av oko
licy Qrła. tw' obęctlości w szystkich attaches woj
skowych, akredytow anych w ^JoskAvic, Arm-ję 
polską) reprezentować będżie zastępca ailaclić 
'wojskowego kpt. Hąidąn-d.

L u tii.y  Uariciis.-.y w Nlisk»ie
Moskwa 18 września.

(PAT) Lotnicy francuscy Codos i Rossi wy
lądowali na. tutejszepi lotnisku o  godzinie 
16.40.

Europa zapłaci SI. i j  zaliczkę a poczet Błupnw
Paryż . 18 września.

(PAT) Agencja Havasa donosi z. W aszyng
tonu, żo żadne z pąństw  europejskich dotych
czas nie zA\rrócilo się do rządu Stanąw  Zjedno
czonych o  odroczenie,- term inu  płatności dłu
gów. Rząd Stanów' -Zjednoczonych sądzi, że 
sp raw a ta zostanie obecnie załatw iona -podo
bnie, jak  av roku ubiegłym t. zn„ że paiistAvp' 
Europy wypłacą -pewmą m atą zaliczkę, dając 
tym sposobem wyraz dobrej aa'oH uregulow a
n ia  długów.

Huragan.
400 osób zabitych — 2.000 rannych.

Nowy Jo rk  18 wrześnią.
(Tel. wł.) Jak z Meksyku donoszą, .podczas 

katastrofalnego  huraganu , jak i w sobotę jią- 
AYiedzil AA-schodnię wybrzeże Meksyku, zostało 
około 40Q osób ./.ahitych. Licz.})? rannych oce
n iają na 2.000 osób. Szkody m aterjalne wyifo- 
szą Ayięie inijjonóły. dolarów. _ w - „

TEATR I MUZYKA.
TEATR NARODOWY: Dziś o 4 po poi. „H'au-haM“, 

.w lerznreiiL i dni na-stępmych „Testament Jaśnie 
Pana“.

TEATR NOWY: Cociziem >. wznęwiena sztuka 
„Świt, dzień i  noc".

TEATR LETNI: Godz.ientii- „Spódniczka czy 
toga".

TEATR POLSKI: Nieczynny.
TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR ATENEUM: Nieczynny.
TEATR KAMERALNY: Nieczynny.
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny
TEATR 8.30 'u l. M okotowska): „Hotel Imperial".
TEATR 8.30 (mu. W oli): .Wobec hQ-lowhiego -powo

dzenia da je do końc<i tygodnia „Kobietę, która wie 
czego chce".

TEATR REX: Rewja „Wszystko dla wszystkich".
TEATR ŻEROMSKIEGO: „DiabHoa".

i CYGAND-HJA: Codziennie wielka rewja „Ram
pa rn-pam".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Alfa: „Martwy' dom".
Apollo:- „Dzieje grzechu:..
Atlantic: „Pieśń n ad  pieśn iam i",
Capitol: JasnoAyloay sen" i „Demon wielkiego

miasta

Jeet.cz
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Pieniądz indeksowy.
Polityka monetarna, którą obecnie wysu

wają Amerykanie, a  zapoczątkowana w nieco 
odmiennej formie przez Anglików, jest zbli
żoną do starej tccrji -kwaiitytaty wnej z eko- 
nomji politycznej, zastosowanej fragmentary
cznie, niemniej jednak opracowanej ze skrupu
latnością logiczną. Teorja ta głosiła, że jeżeli 
zmniejszymy wagę czystego złota w jednost
ce monetarnej,, będzie o tyleż mniej warta, a 
więc trzeba będzie wydać więcej jednostek 
dla nabycia tej samej ilości towarów. Ceny 
nominalnie wzrosną. Teorję tę można także 
pi-zedstawić pod formą prawa podaży i popy
tu, które wszyscy znamy.

Główny moment uchwycony przez nowych 
ekonomistów amerykańskich prawdopodob
nie ćak tłumaczy! prezydentowi Roosevelto- 
wi logiczny bieg rzeczy: jeżeli dewaluacja do
lara ma spowodować zwyżkę cen, których za
łamanie się uniemożliwiło rentowność inwe
stowanych kapitałów, dlaczego zatrzymywać 
się w połowie drogi, a  nie broczyć zdecydowa
nie do końć-a wyłaniając w ten sposób teorję 
pieniądza planowanego, którp będzie zmieniać 
zawartość . czystego złota w jednostce mone
tarnej stosownie do zmiany cen towarów.

W razie zwyżki cen, jednostka obrotowa 
pieniądza zawierać będzie mniej gramów czy
stego złota, w razie zaś spadku cen — więcej; 
w ten sposób będzie można amortyzować cią
gle fluktuacje cen i utrzymać możliwie stały 
ich poziom. Prof. Irwing Fischer teorję tę na
zwał „pieniądzem indeksowym lub kompen
sowanym".

Jeżeli pierwsze eksperymenty okażą się zba
wienne — jutro powstanie koncepcja niwela
cji różnic cen nawet kosztem mniej lub więk
szej stabilizacji walut.

Najważniejszym więc punktem oparcia nie 
jest stałość, niezmienność samej waluty, lecz 
utrzymanie stałości siły nabywczej pieniądza, 
kontrolowanej automatycznie kursem cen na 
rynku towarowym.

•Akcja ta jednak* traci wartość wszystkich 
argumentów pro, jeżelL,,przeniesiemy ją na te
ren międzynarodowy. Istotnie, jeżeli Stany 
Zjednoczono pragną poprawić sytuację, swą 
nie przez uporządkowanie własnego gospo
darstwa i dostosowanie się do wymogów 
chwili, lecz przez regulowanie waluty, stwa
rzają tcmsamcm precedens dumpingowy, 
przed którym inne kraje muszą się bronić. 
Gdyby walutę regulowano jednocześnie we 
wszystkich krajach tym samym współczynni
kiem, mowy nie -byłoby o polepszeniu przez to 
sytuacji ani w jednym kraju, ani we wszyst
kich, gdyż stosunek cen towarów krajowych 
w niczcm iprzez taką akcję nie mógłby się 
zmienić. Nominalnie ceny byłyby tylko niż
sze, lub wyższe, stosownie do zawartości zło
ta w jednostce monetarnej.

Z powyższego jasno wynika, że dyrygowanie 
walutą może mieć wpływ tylko na wewnątrz 
kraju stanowiącego odrębną jednostkę gospo
darczą, bronioną własnym systemem ceł i to 
na krótką metę, gdyż każda akcja wytwarza 
reakcję i kraje inne odpowiednio będą zmu
szone zareagować zmieniając swą politykę 
monetarną lub celną. To łatwiej pozwoli nam 
zrozumieć dlaczego Amerykanom postawiono 
zarzut storpedowania konferencji londyńskiej, 
gdyż nie wypowiadając się co do meritum 
sprawy wszyscy konstatują, że eksperyment 
amerykański nie przyczynia się obecnie do za
łagodzenia istniejących trudności gospodar
czych i finansowych. J. J. Pei.

dzi o wagę z 70% na 75%, jeśli chodzi o war
tość — z 47% na 5G%.

Jednocześnie dużym zmianom ulega udział 
w handlu zagranicznym Polski poszczegól
nych krajów, czy też grup krajów. W 1 półro
czu br. przywóz z Anglji wyniósł 9.3% ogólne
go przywozu, gdy w  ub. r. 8.2%, a. w 1931 r. 
7%. Wzrósł także .udział w przywozie krajów 
południowych ('Włoch, .Hiszpanji, Portugalji) 
z 4.1% w 1931 r. na 5.1% w br. Utrzyma) się 
na poziomic udział państw skandynawskich 
i bałtyckich — 4.4% w 1931 r. i to samo w 
br., oraz krajów bałkańskich — 3.4% w 1931 r. 
i to samo w br. Natomiast spad! udział w 
przywozie państw zachodnich (Francji, 
Szwajcarji, Belgji i Kolandji) — z 18.1% w 
1931 r. na 15.9% w br., oraz państw środkowo
europejskich (Niemiec, Austrji i Czechosło
wacji) — z 39.3% w 1931 r. na 27.6% w br. 
Udział ZSRR, wyniósł w  1931 r. 1.9%, w 1932 
r. — 2.2%, w br. — 1.7%. Kraje pozaeuropej
skie przywiozły w 1931 r. 24.8%, a w br. 32% 
ogólnego przywozu.

Co do wywozu, to udział Anglji wzrósł .przez 
dwa lata — od 1931 r. do br. (pierwsze półro
cze) z 16.4% -do-20.1%, państw zachodnich z 
14.9% do 19.5%, państw południowych — z 
2.3% dc- 3.7%, spadl zaś udział państw środ- 
kowo-eurcpejskich z 35% na 27%, skandynaw
skich i bałtyckich z 13.5% na 12.8%, bałkań
skich z 4.4% na 3.2%, ZSSR. z 7.6% na 5.4%. 
‘Państwa pozaeuropejskie partycypowały w 
naszym wywozie w 1931 r. w 4.1%, a  w br. w 
6.2%. ,

J wzrósł w cyfrach absolutnych stosunkowo nie- 
! wiele, podczas gdy wywóz pszenicy, w związ
ku z zeszłorocznym nieurodzajem, zmniejszy! 
się prawie o połowę.

Z A G R A N IC A .
J Rekordowe zbiory w Szwecji. Według osla- 
' tniego oficjalnego raportu, zbiory zbóż w 
Szwecji w bieżącym roku są daleko lepsze, 
niż to było przewidywane. Tegoroczne żniwa 
są rekordowe, a  ponieważ z zeszłorocznych za
pasów pozostaje jeszcze 150.000 tonn Zboża, 
wynikły trudności jego zamagazynowania.

Bilans handlu zagranicznego Niemiec — 
, wzrost salda dodatniego. Ogłoszony wczoraj 
urzędowy bilans handlu zagranicznego Nie
miec za sierpień br. wykazuje zmniejszenie 

'się importu o 13 miljonów marek, tj. o 4%, 
do sumy 347 miljonów marek. Redukcją tą 

i mają być dotknięte równomiernie wszystkie 
•państwa importujące. Rubryka eksportu wy
kazuje natomiast wzrost o 28 miljonów marek, 
tj. o 7%, do sumy 413 miljonów marek. Część 
tego -wzrostu wywozu stanowią (dostawy do 
Rosji, wykonane już wcześniej i dopiero teraz 
zaliczone do bilansu handlowego. Poza Rosją 
sowiecką, eksport wzrósł do Danji, Holandji, 
Wielkiej Brytanji, Szwecji i Argentyny. 
Zmniejszył się natomiast przedewszystkiem 
do Francji, Szwajcarji i iRumunji. Saldo do
datnie -bilansu handlu zagranicznego -Niemiec 
wykazuje w sierpniu br. 66 miljonów marek, 
wobec 25 miljonów marek w poprzednim mie
siącu.

Herriot wygwizdany.
Może przyczyniła s ię  do lego feralna dala , ho od

byw ało się .to dnia 13-go b. h„ lecz w  Każdym ra 
zie przyjazd Herriota n a  dworzec ipólnocny w  Pa
ryżu odbyt s ię  w niezbyt m iłych dla niego w aru n 
kach. P. Ghaut emps. m in ister sp raw  wew nętrz
nych  w itał -powracającego z podróży po wschodzie 
Europy,-po-za i om zebrał się na.-peronie liczny tłum .

Kiedy jednak  'prezydent m ia s ta  Lyonu w ysiadł 
z w agonu, owacje zaczęły nabierać charak te ru  de
m onstracji i -to p o  większej części gwizdanej. 
W śród różnych niezbyt miłych do  słuchania- o- 
krzy-kó-w, Herriot chyłkiem  odjechał z--dworca.

To stanow isko opinji wytłum aczone je s t pogło
skam i kui-sującem i ostatnio} jakoby celem podró
ży Herriota do Hesji było rozpisanie nowej po
życzki rosyjskiej. N iedawne zaś są  te czasy, kiedy- 
to carsk ie  pożyczki zaciągane rzekomo na  rozbu
dowę dróg żelaznych w  Rosji, zrujnow ały większą 
część średnio  zam ożnych Francuzów.

M anifestacje te  chcialy zatem zaznaczyć, że opi- 
nja- francuska nie dowierza- jakoby  kom uniści m ie
li lepszy zrobić, użytek z pożyczonych kapitałów  
niż daw ni carscy m inistrow ie.

Przemiany w Imiliu zagranicznyin Polski.
Handel zagraniczny Polski w dalszym cią

gu przesuwa się -w kierunku morza. Jak to 
wykazuje szczegółowa analiza, podana w ze-: 
szycie Nr. 37. z dnia l(i bm. tygodnika „Pol-, 
ska Gospodarcza1', w okresie pierwszych 7-miu 
miesięcy br. przywieziono przez porty polskie 

'45% cgólnego importu, biorąc wagowo, gdy 
w tym samym okresie ub. r. — 33%; pod 
względem wartości udział przywozu -przez 
-porty w ogólnym przywozie wzrósł \y br. w 
stosunku do uib. r. z 32%-na 49%. Analogicz
nie wywóz przez porty wzrósł w rb., jeśli cho

Gdynia w sierpniu.
-W sierpniu br. obroty towarowe w Gdyni 

były -nieco mniejsze od rekordu lipcowego — 
577.483 tonu wobec 606.804 tonn, ale większe 
od poprzedniego rekordu *— z października 
1932 r. (547.002 tonn). Ze szczegółowego spra
wozdania z pracy portu gdyńskiego, zamiesz
czonego w tygodniku .(Polska Gospodarcza" 
(zesz. Nr. 37. z dnia Ki bm.) widzimy, że o- 
brót zamorski w Gdyni wyniósł w sierpniu 
br. 562.901 tonn, z czego przywóz 79.781 tonn 
(w sierpniu ub. r. 47.588 tonn), a wywóz 483.120 
tonn (w sierpniu ub. r. 409.158 tonn).

W  przywozie naczelne miejsce zajmują: 
złom (27.230 tonn), żużle Thomasa. (16.388 
tonn), piryty (5.(519 tonn). nasiona oleiste 
(5.293 tonn), bawełna (5.178 tonn), śledzie 
(2.557 tonn), wełna (2.372 tonn), kawa, herba
ta, kakao (1.533 tonn) i t. d.

W wywozie -na pierwszem miejscu stoi wę
giel eksportowy (400.630 .tonn), -potem deski 
i laty (26.176 tonn), węgiel dla okrętów 
(18.980 tonn), koks (9.410 tonn), cukier (4.624 
tonn), bekony (3.303 tonn), szyny (3.099 tonn), 
surówka żelazna (2.0445 tonn), makuchy (1.988 
tonn), matorjaly -pędne (1.680 tonn) i t. d.

Weszło, do Gdyni 398 statków o pojemności 
333.334 tonn rejestrowych netto (w sierpniu 
ub. r. 324 statki o  pojemności 255.876 tonn), 
wyszło z Gdyni 414 statków ó pojemności 
346.499 tonn, (w sierpniu ub. r. — 327 statków 
o pojemności 262.349 tonn).

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 18 września 19SM r.

D e w iz y .  Belgi* 124-79.126 18, 12F48, Gdańsk 173 65, 
'7*1 8. 173-22. Holandja 36000, 361-70 359 90, Londyn 
28-00—27 98, 2815, 27 85, Nowy York 6 89. 6’93, 5-86, 
Nony York telegr. 5-90 5-9i, b'86, Paryż S6 01, 35‘10, 
34-92, Praga 26-50, 26 56, 26 44 Sztokholm 145 —, 145-75, 
I44i5, Siwajcarja 173 18, 173 61, 172 75. Wiochy 4710, 
47-33, 46 87, Berlin w obr. pryw. 213 55. Tendencja nie
jednolita. Londyn i N. York słabsze.

A k c je : Banz Polaki 8 2 '- .  Lilpop 11,—, I Starachowi
ce 9-36, 9-26.

P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e :  U'/, łra- 
d>»lan* 38 25, 5°/o kolejowa 44-50, 44-—. 4°'„ dolar-w* 
60-50,7'/, stabilizacyjna 51-63, 6f75,‘'(52-25, 51-—drobne.

Dolar w obr. pryw. godz. 1230 — 5 96.
Pożyczki polskie w Nowym Yorku:, dolarowa — , 

dillonowska 72 —, stabilizacyjna 75 75, warszawska 45-50, 
ślipka 47-50.

Giełda Zhrychsba, (PAT) Parrź 20-22, Londyn 
16-31-6, Nowy York 3 43, Bełgja 72 05, Włochy 27-18, 
Hiszpanja 43-18, Bolandja 208 30, Berlin 123 35, Wiedeń 
72 60, noty 57-50, Sztokholm 83-65, Oslo 81-45, Kopen- 
hsga 72-45 Sofja — , Praga 16-32 5, W a rsz a w a  57-75, 
Białogród 7-—, Ateny 2 91, Konstantynopol 2’47, Buka
reszt 3-08, Helsingfors 7 20, Japonja 97-—.

Londyn 18 września.
(Tel. wl.) Zniżka kursu dolara i funta na 

rynkach dewizowych trwa w dalszym ciągu. 
Dolar notowany był w Londynie 4.76 i %, w 
Zurychu 3.41, w Paryżu 16.79 i w Amsterda
mie 1.65 i %. Funt angielski notowany był w 
Zurychu 16.21 i pól, w Paryżu 80.45, w Am
sterdamie 7.82 i pół.

Straszna zbrodnia warjata.
W  B!nnche-vi.ile- Iłcn-Secours bliusko Rouen we 

F rancji, w  tych, dniach odnaleziono na cm entarzu  
zwłoki mężczyzny liczącego około 55 la t  z p rzestrze
laną skronią. tP-t-zy przeszu-k-iwani-u kieszeń samo
bójcy znaleziono list, w  k tó rym  d en a t -wyjawia, 
joli -się nazywa, skąd  .(>ochodzi i, dodaje: „Popełni
łem- samobójstwo, gdyż zabiłem  moja., żonę w  'Pa
ryżu Przyczynę zabójstw a zabieram- do grobu".

Nplychmiiast o wszystkiem- doniesiono- policji w 
-Pa ryżu. -Pod w skazanym  adresem- u d a ł s ię  kom isarz  
pol-icji w raz z wywiadowcam i. 'Po o tw arciu  prze
m ocą drzw i zaczęto przeszukiw ać m ieszkanie, sk ła 
dające się  z  jadaln i, sypialni i kuchni. Wszędzie 
jed n ak  panow ał porządek. Jedynie łóżko w sypial
n i byió nieuisiśine. Po licja zaczęła nawe-t przypu
szczać, Sie p o d ia  o fia rą  żartu  jakiegoś wesołego- 
sainobójcy. *

Jeden, z wywiadowców w skrzyni' drew nianej od
nalazł k ilk a  części zwłok. W reszcie w  balja napeł
nionej w odą odkryto dalsze poćw iartow ane części 
c ia ła  nieszczęśliwej. Przybyły, lekarz stw ierdził, że 
b rak  tylko serca ofiary. Policja u siłow ała rozw ią
zać -zagadkę m orderstw a, niesłychanie  zaciem nio
nego fak tem , że pięćdziesięcioletni m orderca był 
zawsze iwzorem małżonka. A w  dniu, w którym  po- 
pełn-ił prawdopodobnie m orderstwo, n ie  udał się 
ja k  zw ykle do b iu ra  tylko telefonicznie doniósł., że 
-nie przybędzie, gdyż wyjeżdża w bardzo pilnej' s p ra 
wie. To w łaśn ie  gm atw a jeszcze bardziej1 sprawę. 
T rudno p rzy jąć liipotezę, że niorderst-wo popełnił 
on w słan ie  -zamroczeniu umysłowego, skoro zda
w ał sobie spraw ę ze sw oich obowiązków. Z d ru 
giej aa-ś s tro n y  fak t bardzo szczęśliwego współży
cia małżonków, przem aw ia z a  zbrodnią w arjata .

Czy niewolnictwo istnieje w Etjopji?
W yczerpującą odpowiedź na  to py tan i" , które 

niepokoi- cały  cywilizowany św iat daje  M onsignor 
B arlassina  prefekt., ajioslolski w K-affa. k tó ry  w 
związtku ze swojemii w izytacjam i colą E tjop ję  do
k ład n ie  zwiedził i m iał sposobność wszystkie je j 
•tajniki poznać.

Rozróżnia on w  h is lc iji niewolnictwa w Etjopji- 
-dwa -zzisadnicze okresy, -które sam- m iał sposobność 
obserwować. W niedaw nych -lecz na- szczęście mi
n ionych -czasach sam- podróżował liicjednokrolnie 
w jedne j karaw anie  z liandlarzanri ńiewohii-ków 
i niejednokrotnie długie z nimi prowadził konw er
sacje. Był także jednym  z tych  rzadkich w  d-wu- 
dzie-stym wtoku świadków la rg u  żywym tow arem . 
Podobno .niezatarte w rażenie robi spojrzenie tych 
biedaków, k tó rzy  w n iem ej prośbie b łagają  o wy
kupienie.. wiedząc, że jako duchow ny -zwróciłby im 
-natychm iast wolność. Oczywiście spełnienie tego 
chrześcijańskiego czynu w  pełni, przeraśta lo  jego 
możliwości, finansowe tak , ż.e miisiał s ię  ograniczać 
do  w ykupyw ania najnieszczęśliwszych i na js łab 
szych. W  ten sposób utworzył mgr. B arlassina ca.- 
ly. szereg -rodzin z w ykupionych irewoiników-

Dodać trzeba, że w  tych erasach. nie do p-;myśle
n ia  było r.aw et d la  tubylców oddalenie się rd  wsi 
czy podróżow anie w- nielicznej-grupie, gdyż bywali 
natychm iast napadani i zabierani, do niov.li-.

Obecnie, odkąd cesarz Haile Selła-ssiź energicznie 
zabrał s ię  do likwidacji tych  sto sunków  sytuacja  
znacznie się polepszyła. Dowodzi tego- chociażby e- 
konom iczna ana liza  cyfr wyrażających, cenę żywe
go  tow aru, k tó re  z 30 tihalerów  podskoczyły r a  200 
dowodząc najlep iej jak  bardzo  podaż -niewolnika 
się zm niejszyła.

'Pozatem n iedaw no zaszły f-.nkt najlepiej, ilustru je  
zm ianę stosunków-. Otóż zdradziwszy swojego ce
sa rza  Ras Hailou został aresztow any u jego m a ją 
tek u leg ł konfiskacie. Cesarz jednał; wbrew t r a 
dycja sw oich przodków nie tylko, że nie przywia-' 
szczył sobie licznego s ta d a  n iew olników  skazań? 
ca, a le  wszystkich kaza ł puścić wolnymi.

Miej-my nadzieję, że gęste i czujne p a tro le  k rążą
ce po  wiłem cesarstw ie zdołają  do  reszty wyplenić 
te  o sta tk i barbarzyństw a.

P O L S K A .
Zam ów ienia holenderskie na szyny w  Polsce.

Jak donoszą dzienniki amsterdamskie, koleje 
holenderskie dokonały w 'Polsce, a mianowi
cie w hucie ,(Pokój" i „Laura" zamówienia na 
14.000 tonn szyn na pokrycie zapotrzebowania 
w r. 1931. Konieczność zamówienia szyn zagra
nicą koleje holenderskie motywują brakiem 
odpowiednich walcowni w Holandji.

Handel zagraniczny zbożem w rokn gospo
darczym 1932/33. Obroty handlu zagranicznego 
zbożem i mąką w ubiegłym roku gospodar
czym 1932—1933 -przedstawiały się jak nastę
puje (w tonach): ogółem przywieziono -pszeni
cy — 21.264, żyta — 9.806, jęczmienia — 44. 
Wywieziono: pszenicy — 38.803, żyta — 
298.084, jęczmienia — 161.476, owsa — 14.075 
i mąki — 34.162. W  ogólnej sumie wywieziono 
w roku ubiegłym — 512.438 ton czterech głów
nych iz.b.óż wobec — 329.921 ton w roku poprze
dnim. Najsilniej wzrósł wywóz żyta, który o- 
siągnąl — 298.084 tony, wobec — .111.986 ton 
w roku 1931/32; wywóz jęczmienia i owsa

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 18 września 1933 r.

Dziś notowano za 101 kg. parytet, wagon Warszawa,
w bandłn hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto 
■land. 1.14-2b—14'76, pszenica nowa jednolita 22’00—22-50, 
pszenica nowa zbierana 2 t 00—22-00 owies jednol. 14'60— 
16-00, owies zbier. 14-00—14-60,‘jęczmień na kaszę 14-50— 
16 00, jęczmień browarniany! 14-50—16-00, gryka bez obro
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 21-00— 
23-00, groch Victoria z workiem 24-00 —27-00. wyka 
c000 — 0O-P0, peluszka 00-00 — CO’00, łubin niebieski 
00-00—0000, łubin żółty 0000— 0 00. rzepak zimowy 
37-00—39 09, rzepik zimowy 3700—39-00, rzepik letni 
37-00—39-00, koniczyny nie notowane, mąka pszenna 
luksusowa nowa 40-00—45-00, mąka pszenna gat. I nowa 
37 00—40’00 mąka pszenna II. po luksusów. 34-00—87-00, 
mąka pszenna gat. HI. pośrednia nowa 20-00—26 00, 
mąka żytnia pyU. 25 00—27-00. żytnia razowa i sitkowa 
19-00—21-00, otręby pszenne 9-50—1000, żytnie 7‘60— 
8-50, kuchy lniane 16-00— 16-50, kuchy rzepakowe 
13-00—13 60. kuchy słonecznik 16-50—17-00, Seradel* nie 
notownaa, mak 50-00—65-00

JaK SyryjczyK budował KościóL
!Malik-bey urodził się w  Syrji ,w 1896 roku. Ma

jąc 20 lat, trochę dośw iadczenia i sprytu- synów 
Południa , postanow ił1 w yszukać sobie odpowiednie 
zajęcie. Oczywiście cliciol mieć zajęcie luk ra tyw 
ne, d o  k tórego nie byłoby po-tirzelw specjalnych w ia
domości i zbyt wiele czasu. W krótce znalazł za
wód, k tóry , w jego pojęciu, doskonale odpowiadał 
powyższym wy m aga niom.

M alik-bey p rzb ia ł sobie pewnego d n ia  i-m- ę Jap 
i rzek i: „Będę uchodził za pastora  .protestanckiego 
i zbiera! fundusze n a  wybudowanie wspaniałego 
kościoła".

Co powiedział to uczynił. W yjechał do S‘a.nów 
Zjednoczonych. T u ta j przebiegał cale S tany  g ło
sząc potrzebę w ybudow ania 'kościoła d la  pro testan
tów, w  Syrji. W idocznie nnusiai to  mówić z p raw 
dziwym- zapałem , gdyż A m erykanie chętnie dawali- 
do lary  „pastorowi—, k tó ry  -chciat rozpocząć wielkie 
dzieło w swej skw arnej -ojczyźnie. Skoro Malik-bey 
zebrał już  dużo pieniędzy w Ameryce w yjechał bu
dować kościół. Tak .twierdził- przynajm niej, ofia
rodaw com  w  Sta.r.ach Zjednoczonych. rzeczywi
stości- -zaś ipójechał d o  Angl-ji- i F rancji ilalaj zbie
rać fundusze.

We Finncj-i pow inęła m u się jednak  noga. T utaj 
m int ko k a  spiaw ek o -'akieś a w an 'iiry  w czasie łn- 
ksusow veh l-ibacy.j. Policja zwróciła Uwagę, n a  
stora". Okazało s;ę. że picniirrłze. które ntiz.ym-ywil 
na  wylmdow-iiire k-cścioi-i^ tracił cii w uroczych, 
kąpieliskach. Dalsze bodo-nm wykaz-fly, M it :k- 
hey nigdy- pastorem  nie hyl i nie m iał i:-jjniiii.-j- 
Bzvch danych, by nim. zostać.

•W w yniku aresztow ano pomysłowego oszusta, 
k tóry ź-. ł przez 17 lat z n ab ie ran  o la-lwowi •mych. 
Będzie on odpowiadał- przed sądem (i-.o:icusk;m.

A p ro tesionr; aiiieryk-ińscy czekają m. -zopiosze- 
nie syrj stora®, n u  poświęceń pterwtze-

Muzeum starych bucików ..
W Londynie .znajduji: się. wśród wielu innych o- 

sohliwości, również muzeum... s ta rych  bucików. 
Jest ono  w yłączną w łasnością B rytyjskiego Tc""i- 
rzystwiai badań  technicznych n a d  obuwiem. Towa
rzystw o to, znajdu jące się -pod o,pieką departam en
tu  badań  naukow ych i jn zeanyślowych, je?,t jedy- 
nem  m iejscem  -w Anglji. gdzie s ta te , podarte obu 
w ie zostajo -przyjęte -i troskliw ie przecho-wane. Zu
żyte buciki zam iast wędrować na śm ietnik, są  u- 
maeszczane w  labdtaitórjach.

W obszernych laboraitórjach Towarzystwa-, w y
posażonych w  najnowsze urządzenia, uczeni z za
m iłow aniem  są -jwchyileni nad  bucikam i. Ci ucze
n i najnow szem i m etodam i b ad a ją  i poszukują 
przyczyn zużycia się butów: zniszczenia skóry, 
u tra ty  ko loru, zdarcia Obcasów czy podeszw i. p.

-Wewtnątrz rozm aitych probów ek, gdzie odbyw a
ją  s ię  skom plikow ane procesy chemiczne, sta re  o- 
huw ie kończy swoje życie d 'a  deb ra  nauki.

T u taj niszczeją cstiaitecznie i defin ityw ne buty  
podkuto żołnierzy Jerzego V. bucik i tancerek ka
baretowych, wysokie bu ty  kaw aleryjskie, pólbuci- 
ki nauczycieli tańców...

N ajpiękniejsze okazy cbii-wia i najciekawsze, są  
pieczołowicie konserwowano w muzeum, które 
przyszłym  pokoleniom  pozwoli poznać dokładną 
ewolucję -jaką.przeszła  sztuka szewska. Umiesz
czone są  one -na półkach, dokładnie oznac-zone. -po
ił u me rowane. skatal&gowane.

Osobliwe muzeum ._

Kanibalizm w XX-ym wieKu.
O statnio została w ydana odezwa, ai-cybrsknpa 

wiedeńskiego Teodora Inn ilzeia  do cu-lego cyw..i- 
zowa-nego św iata w związku ze stesunkam i panu- 
jącetr.d na U krainie, gdzie w edług słów  odezwy 
„olick głodu sjiotyka się wĄipidki dricełobójstwa 
i kanibalizm u". -Komisat-jat spraw  zagranicznych 
sowieckich wystosował odęiowiedź. w  której zazna
cza. że ,.w Bolszewji n:ei:i--.i oni kanibalizm u, ani 
arcybiskupów ".

Być może, lecz fak ta  tem u zaprzeczają.
W  okolicach Odesssy pew na chłopka wybrała 

się dó sąsiedniej wioski, by odwiedzie swojego 
wnuczka, k tóry  mieszka! tam  ze swojemi rodzi
cami. W szedłszy do dom u sw ojej córki zauważyła 
natychm iast dziw ny wyfa.z na twarzy • swojego 
•zięcia.

Na pytanie: ..(Idzie jest mój w nuk?" -nie o trzy
m ała odpowiedzi, lecz została zaprowadzona przez 
pot-woi-nych rodziców do sp iżarn i, gdzie znajdow a
ło się poćwiartoaóane i .i>osolcne mięso biednego 
chłopca.

Tego rod-zaju-fakty przew ażają szalę praw dy s ta 
nowczo n a  s tronę  arcybiskupstw a wiedeńskiego.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  16 września 1933 r. 

Ceny orjentacyjne
Żyto 14 50 — 14-75. pszenica nowa, zdatna do przemiału 

1950—2000, jęczmień browarowy 16-00—17-00, jęczmień 
691 g/1 14 00—14-60, jęczmień 662 g/1 13-00-14-0U, owies 
13 00—13 25, mąka żytnia 65“/0 wł. work.22-26—22’50, mąka 
pszenna 66% wł.worka 33uO—35-00. otręby żytnie 8 50— 
0410, pszenne 8-50—9’00, pszenne (grube) 9’C0—10-00 rze
pak zimowy 35 0 0 —36-00, rzepik zimowy 39’00 — 40 00, 
gor. zyca 39 00—41-00, wyka latowa 00 09—00-00, peluszka 
00-00-00-00, groch Viktorja 18 00 — 22 00, groch Folgera 
2100—24 00, mak niebieski 65-00-60CO

Ogólne usposobienie spokojne.

D R U K A R N IA  M A Z O W IE C K A
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
KSIĄŻKI, GAZETY, a taK że BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd . 

P ozatem  p rzyjm uje  do ar tystycznego  w y k o n a n ia  jed n o b a rw n e  lub w  Kolorach n a  pocztów K ach  
i p ap ierach  lis tow ych  widoK i p a ła có w  i dw orów .

(24) CENY NISKIE -  WYKONANIE ARTYSTYCZNE

Polacy w Rosji Sowieckiej.
O Polakach, zamieszkałych w Rosji sowiec

kiej, pisze się mniej, niż o  innych zagranicz
nych skupieniach polskich. A wynika to nie 
z -braku zainteresowania ich losem, ale z po
wodu nazbyt skąpych i niepewnych wiadomo
ści o ich życiu. O ka-żdem, najodlcglejszcm 
nawet, skupieniu polskiem zagranicą, mamy 
możność zaczerpnąć -potrzebne nam informa
cje -bądź -z -prasy, bądź w drodze koresponden
cji, bądź iprzez osobiste odwiedzenie danego 
terenu. Tyin-ezascm, jeśli chodzi o Polaków w 
•Rosji, drogi -to są albo nieosiągalne, albo nie
pewne.

'Prasy -polskiej poza komunistyczną w Rosji 
sowieckiej, jak wiemy, niema. W prasie zaś 
komunistycznej pisze się to -tylko, co władze 
sowieckie (uważają za wskazane lub możliwe 
podać do publicznej wiadomości. Nic daje 
więc ona rzeczywistego obrazu życia i tylko 
drogą -pośredniego wnioskowania można z niej 
wysnuć, co się wśród Polaków w Rosji dzieje. 
O korespondencji bezpośredniej, albo o osobi- 
stem zetknięciu się z ludnością polską w So
wietach, nie może być mowy. -Pomijając lw> 
wiem trudności z tern związane, sam fakt u- 
trzymywania korespondencji i omawiania w 
niej spraw publicznych -przez obywatela so
wieckiego z kimś zamieszkałym poza Rosją, a 
tembardziej bezpośredni, osobisty z nim kon
takt, naraziłby nieopatrznego obywatela so
wieckiego, choćby był on nawet komunistą, 
na ściganie przez władze jako szpiega lub sa- 
hotażystę.

Z konieczności tedy skazani jesteśmy na 
wylawiuńie prawdy z relucyj uciekinierów 'lub 
z urzędowych publikacyj sowieckich. A prze

cież chodzi tu o wiadomości nie o drobnym, 
maloważnym ułamku narodu, ale o wieloty
sięczną masę pclską. w większości swej- z dzia
da — pradziada osiadłą na ziemiach dawnej 
Rźplitej.

Według oficjalnych danych sowieckich 
z przed kilku lat (1926 r.), zamieszkuje w Ro
sji. sowieckiej 782 tysiące Polaków. Z tego 
przeważna część -przypada na Ukrainę i Bia
łoruś. W Rosji centralnej największe skupie
nia polskie przypadają na okręgi przemysło
we: leńingradzki (43 tysiące) i moskiewski (21 
tysięcy). -Ponadto kilkadziesiąt tysięcy Pola
ków mieszka po dziś, dzień na Syber-ji.

Najliczniejsze niezaprzeczenie skupieąie pol
skie istnieje na Ukrainie. Statystyka sowiec
ka wykazała, iż żyje tam ponad 476 tysięcy 
Polaków. Z tego 324 tysiące -przypada na (i za
chodnich okręgów Ukrainy: wołyński, szepe- 
towski, ploskirowski, berdyczowski, korosteń- 
ski i -kamieniecki. AV okręgach tych odsetek 
ludności polskiej waha się od (i,5% (ckr. ber
dyczowski) do 14,4% (okr. wołyński). Skupie
nie ludności polskiej jest więc tu bardzo zna
czne. W pozostałych okręgach Ukrainy prawo
brzeżnej ludność polska wynosi 85 tysięcy. 
W Ukrainie- lewobrzeżnej — 66 tysięcy osób.

Ludność polska Biaiejrusi sięga 97 -tysięcy 
osób.'

Każde z tych skupień polskich jest, rzecz 
-prosta, liczebnie dość silne, aby wytworzyć 
poważny wieli nąrodcwy. W warunkach ży
cia sowieckiego jest to jednak niemożliwe. 
Nikt bowiem poza prawi,wiernymi komuni
stami nie jes t 'ta m  dopuszczany do gio.-u. 
Nie istnieją, tam też żadne inne organizacje 
czy instytucje polskie poza komunistycznemi. 
A i te są pod baczną obserwacją kierowników 
-partji, czy nie dopuszczają się odchylenia od

generalnej linj-i politycznej ipairtji w kierunku 
„nacjonal oportunizmu".

Trzeba sobie bowiem zdać sprawę z tego, że 
chociaż partja -komunistyczna zadeklarowała 

--poszanowanie odrębności narodowych poszcze
gólnych grup ludności Związku Sowieckiego, 
uczyniła tó jednak ze względu na niemożność 
zniwelowania silnych i głęboko w świadomo
ści mas tkwiących dążeń narodowych, nie zaś 
w -poczuciu zrozumienia istotnych wartości 
tych dążeń. Rozbudzone też w masach ruchy 
narodowe postanowiła wprząc do systemu 
swej międzynarodowej propagandy komuni
stycznej. ,W tych granicach są one też tylko 
tolerowane. Sprężysty nadzór partji nie do
puszcza do żadnych pod tym względem od
chyleń.

Chociaż więc rozbudowane zostało np. szkol
nictwo -polskie, chociaż w wielu miejscowo
ściach 'powstały świetlice, czytelnie, teatry 
i t. d., chociaż stworzono dwa ośrodki pełnego 
jakoby życia polskiego — t. zw. rejon March
lewskiego na Wołyniu i Dzierżyńskiego na 
Biaiejrusi — to jednak celem akcji tej nie jest 
pogłębienie świadomości narodowej Polaków, 
zamieszkałych w Rosji sowieckiej, ale nagię
cie ich dążeń narodowych do zamierzeń .poli
tyki komunistycznej. Toteż jaknajstaranniej 
izolowani są -Polacy w Rosji od pnia macie
rzystego. O tern,-kiedy lub jaka'książka znajdzie 
się wśród nich, decyduje nie jej wartość dla 
kultury narodowej, lecz jej walory propagan
dowe dla komunizmu. -Polacy w Rosji, choć, 
pozoi-nie koraystają z praw narodowych, nie 
s ą  dopuszczani do współudziału w życiu kul- 
turalnem całego narodu. Żyją jak szczepion
ka iia obcem ciele, podsycana obcenii sokami.

Polacy, zanrieszkałi w Rosji, rozumieją to 
swoje trudne położenie. iN'ie radują się też

z „owoców sowieckich swobód". Przeciwnie, 
stronią od nich. Zamykają się we własnych 
domach, jak izamykali się przez długie lata 
carskiej niewoli, wierząc, że przyjdą lepsze 
dni i — że -przetrwają. Toteż często słyszy się 
ze strony sowieckiej skargi na Polaków, że 
uchylają się od „współbudownictwa" sowiec
kiej, proletarjackiej kultury, -że .tkwi w nich 
duch -dawnej, „pańskiej" -Polski, że są cichy
mi kontrrewolucjonistami, -których złamać 
niema sposobu. Co jakiś też czas 'powtarzają 
się groźne procesy przeciwko najbardziej opor
nym i wpływowym. Tysiące, jak za dawnych 
lat, przesiedla się w głąb Rosji lub skazuje 
na przymusowe roboty. Mimo to ogół polski 
w Rosji nie zmienia swej postawy do sowiec
kiej rzeczywistości. Do partji. komunistycznej 
należy znikomy odsetek Polaków.

Toteż z wielką ostrożnością przyjmować na
leży wszelkie enuncjacje sowieckich organiza- 
■cy-j -polskich, kierowanych wyłącznie przez ko
munistów, składane w imieniu ludności pol
skiej w Rosji sowieckiej. Nie odpowiadają one

jgŁST 'W o d fc M .®  d l a  p r ^ e j e a s d n y c l a  I -ęsgf 
ZARZĄD DÓBR i ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 

X O M A . I W A  i L - R O W V S K I E G O  
LESZCZKÓW, p. WARĘZ. MAŁOPOLSKA:

Szewioty, SAMODZIAŁY, Lodeny
Na ubrania męskie, palta i kestjumy damskie. —  Pledy, koce, dtfki, burki, peleryny, kurtki. 

ZASTĘPSTWA i
KraKów, Aleja MicKiewicza 29, Warszawa L. Bosz, Wierzbowa 2

Lwów, T. GórsKi, Plac MarjacKi 5. (23«-i’-2)

dążeniom ma9 polskich. Są im zgóry narzu
cane. Uchwala I-go Zjazdu Polaków z zagra
nicy, stwierdzająca, iż ludność polska „w u- 
stroju sowieckim nie ma możności swobodne
go wypowiedzenia'się", nie utraciła do dnia 
dzisiejszego swego znaczenia. O tern nie na
leży zapominać. A dam  Slebelski.CIECHOCINEK

PENSJ01AT „KONSTANCJA-
Przy parku sosnow ym , b lisko  łazien ek  

Polioje słoneczne, jasne. 
W yK w intna K uchnia.

Inform acje na m iejscu
lub w  W arszawie,

(211-1-) t e ł .  2 9 0 -1 6 .

wyd.2 POL. r o w s z .  BP. WYD, Dibit* w Brakaral „Cz«»u" «  Krakowi*, pad zarządem Leopolda Wójcika. r Bedaktoa pdpewledzlalayj Wladyalaw SzydlowakL
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